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Manifestacja całego narodu

Na Górze św. Anny
Wspanla?© ureezysiośel w rocznice bitwy o Slosk

W ciągu krótkiego czasu w czasie tegorocznej 
wiosny wbiliśmy dwa slupy herkulesowe 
dwóch krańcach ziem odzyskanych: w Szczecinie 
i na Śląsku — na Górze św. Anny.. Dwa mocne, 
trwale slupy wbił żołnierz, robotnik i włościanin 
polski w ziemią odwiecznie słowiańską i bez­
sprzecznie piastową. Uroczystość, której prze­
bieg podajemy obok, na Górze św. Anny wiąże 
się ściśle z uroczystościami, jakie niedawno od­
były się w Szazecinie. Jest to wspaniała mani­
festacja polskości na tych ziemiach, jest to wy­
raz ducha narodu, który odepchnięty przemocą 
germańską bierze znów we władanie dziedzictwo 
Piastowe.

Lecz manifestacja niedzielna na Górze św. /In­
ny to nie tylko wspaniały tryumf nad przemocą 
niemiecką. Jest to również wspomnienie pełnej 
chwały i bohaterstwa walki ludu śląskiego o pol­
skość tej ziemi, jest to hołd oddany bohaterskie­
mu powstańcowi górnośląskiemu całego narodu, 
który, jak stwierdził wicepremier Gomółka: 
„dobrze zasłużył się narodowi polskiemu".

W trzecim powstaniu śląskim Góra św. Anny 
odegrała rolę pozycji kluczowej od której po­
siadania lub utraty zawisł cały przebieg walki 
powstańczej. I ta pozycja kluczowa, gdy w 1921 
roku front powstańczy wygiął się niebezpiecznie 
pod tą górą, po zaciętej walce znalazła się w ręku 
polskiego powstańca. Gdy 1 i 11 pułk powstańczy 
załamał się i Niemcy zaczęli napierać, chcąc przer­
wać nasz front i rozbić go na dwie grupy, wspa­
niały kontratak samochodu pancernego „Korfan­
ty" przywrócił zachwianą pozycję i wprowadził 
zamieszanie pośrodku linii nieprzyjaciela, zmu­
szając go do odwrotu. Pokrzepione tym sukcesem

Ratujmy dzieci
Wedle niekompletnych danych zebranych 

przez RTPD położenie dziecka w Polsce uję­
te w cyfry uprzytamnia nam do jakiego stop­
nia udało się zrealizować hitlerowskim zbi­
rom plan wyniszczenia naszego narodu.

Przy zmniejszonej do połowy liczbie ży­
wych urodzeń (przed wojną najwyższy przy­
rost naturalny w Europie) śmiertelność nie­
mowląt do 1 roku życia wzrosła do ‘/i uro­
dzeń. Z dzieci starszych nie więcej niż 10% 
wykazuje normalny stan zdrowia, u 90% 
stwierdza się niedobór wagi i wzrostu, co 
oznacza wyniszczenie i niedorozwój. Co 5-te 
dziecko w Polsce zagrożone jest gruźlicą, 
u innych stwierdzono wyczerpanie ogólne, 
anęmię, krzywicę, awitaminozy a nawet cho­
roby weneryczne. Dzieci marnieją fizycznie 
i moralnie, tępieją umysłowo .wiele dzieci 
pracuje ponad siły. Tyle lekarze. Cóż po­
wiedzą wychowawcy? Losy wojenne dziesiąt­
ki tysięcy dzieci rzuciły w ramiona ulicy. 
Praktycznie przymus szkolny nie jest stoso­
wany, dzieci w wieku przedszkolnym korzy­
stają tylko dorywczo z opieki poza rodziną 
więc dalej ulica i targowisko wychowują 
dzieci w miastach. A na wsi? Co do stanu 
zdrowia dzieci wiejskich nie ma żadnych da­
nych cyfrowych ale mnożą się sygnały o sze­
rzącej się na wsi gruźlicy. O szkole dla każ­
dego dziecka wiejskiego będziemy jeszcze 
marzyć przez pewien czas, a o akcji wycho­
wawczej na szerszą skalę nie ma co i marzyć 
chwilowo. Świadomie pomijamy tu sprawę 
dzieci z przyczółków, bo ich wyjątkowe po­
łożenie można określić jedynie terminami ka­
tastrofalnymi. Tym bardziej, że najpierw 
trzeba pomyśleć o tych najnieszczęśliwszych 
— sierotach i półsierotach. Jest ich cyfra 
zastraszająca — około 2 milionów, z tego 
pełnych sierot ponad 300 tysięcy. Półsierot 
pomad 154 miliona. Tylko 40.000 sierot zna­
lazło dotąd dom i opiekę fachową w domach 
wychowawczych. A reszta? Handluje, żebrze, 
kradnie lub w najlepszym razie pędzi smutny 
żywęt na łasce u obcych ludzi. '

Ten stan rzeczy usuwa na dalszy plan 
wszystkie inne najpilniejsze problemy nasze­
go życia, gdyż grozi degeneracją całego spo­
łeczeństwa.

oddziały polskie przeszły do kontrataku i prze­
chyliły szalę na korzyść powstańców polskich.

Bitwa o Górę św. Anny była tylko epizodem, 
ale o sile i znaczeniu historycznym.

Śląsk - sercem Polski
Góra św. Anny (PAP). Dzień 19 maja br. 

wszedł do historii Ziem Zachodnich jako dzień 
wielkiej pielgrzymki ludu śląskiego i tysięcznych 
mas z innych dzielnic kraju na Górę św. Anny, 
aby tu, gdzie rozegra! się dominujący akt trze­
ciego powstania śląskiego, oddać hołd bojowni­
kom o polskość Śląska.

Malownicze okolice Góry św. Anny zaroiły się 
ciągnącymi ze wszystkich stron grupami ludno­
ści w strojach Indowych, ciemno-zielonymi mun­
durami powstańców, charakterystycznymi stro­
jami górników śląskich, mundurami harcerzy, 
ZWM-owców, TUR-owców i Wiciarzy. Na tle 
zielonych łąk zakwitły w słońcu sztandary orga- 
nizacyj i stowarzyszeń. Olbrzymi amfiteatr pod­
nóża Góry św. Anny zapełniły stopniowó dzie­
siątki tysięcy uczestników uroczystości. Było ich 
ogółem ponad -150000.

Na podium przed amfiteatrem ustawiono u stóp, 
stromo opadającego wzgórza, na -którym stanie 
Pomnik Czynu Powstańczego, ołtarz połowy. Na 
skale ponad ołtarzem zawieszono olbrzymich 
rozmiarów orzeł biały. Po prawej stronie ołta­
rza ustawiono na wzniesieniu urny, zawierające 
ziemię z mogił poległych powstańców. Dalej 
ustawiły się połączone chóry związku śląskich 
kół śpiewaczych, liczące około półtora tysiąca

Musimy ratować dziecko polskie, a naj­
pierw musimy ratować jego zdrowie fizyczne.

Dzieci najsłabsze, dzieci chore, dzieci za­
grożone-gruźlicą muszą wyjechać na wzoro­
we zorganizowane kolonie zapewniające im 
wypoczynek, intensywne dożywianie, opieikę 
lekarską i troskliwość opiekuna-wychowaw- 
cy, który postara się przez umiejętny dobór 
zajęć i rozrywek przywrócić dziecku jego 
utracone dziecięctwo i zatrzeć pamięć wojen­
nych przeżyć.

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
w ramach ogólnego planu „akcji letniej" or­
ganizuje dla 20.000 tysięcy dzieci kolonie 
i półkolonie w uzdrowiskach i miejscowo­
ściach o wybitnych walorach klimatycznych 
na podgórzach i wzgórzach dolno-śląskich, 
w Józefowie i Otwocku pod Warszawą, nad 
morzem, w Żegiestowie, Ciechocinku i Ino­
wrocławiu.

Wszyscy musimy pośpieszyć z pomocą! Im 
więcej dzisiaj zorganizujemy kolonij i pół- 
kolonij dla dzieci, tym mniej będziemy mu- 
sieli budować szpitali i sanatoriów.

Dziecko się o swoje prawo nie upomni, mu­
simy sami mu przyjść z pomocą. Ani jedno 
dziecko nie powinno spędzić lata w murach 
miasta.

Ale powodzenie akcji kolonijnej zależy od 
jej sprawności i sprężystości organizacyjnej. 
RTPD w pośpiesznym tempie remontuje bu­
dynki przeznaczone na punkty kolonijne, 
zbiera najprostszy sprzęt i ekwipunek, szkoli 
personel wychowawczy i opiekuńczy. Na to 
wszystko trzeba wiele milionów złotych. Nie 
da ich Państwo, które z trudem będzie mogło 
zapewnić zaledwie zasadnicze wyżywienie 
dzieci, a dzieci potrzebują intensywnego do­
żywiania.

Tylko przy pomocy całego społeczeństwa 
akcja może liczyć na powodzenie.

Otwieramy łańcuch składek na kolonie wy­
poczynkowe organizowane przez Robotnicze 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci.

Redakcja naszego pisma deklaruje sumę zl 
3000 wzywając do kontynuowania łańcucha.

Kto następny?

W uroczystościach niedzielnych stała się w 
25-tą rocznicę symbolem walki ludu śląskiego 
o polskość tej ziemi i dokumentem krwi polskiej, 
przelanej w walce z odwiecznym wrogiem.

osób. Po obu stronach ołtarza zajęły miejsca 
setki pocztów sztandarowych. Fanfary powitały 
dostojników państwowych: Marszałka Rolę-Ży- 
mierskiego,' wicepremiera i ministra Ziem Odr 
zyskanych Gomółkę, wojewodę śląsko-dąbrow­
skiego gen. Zawadzkiego, wicewojewodę Arkę- 
Bożka, gen. Popławskiego i gen. Kierpa oraz prze­
wodniczącego • Komitetu Wszcchslowiańskiego 
gen. Suchomlina i ptka Moczałowa, generalnego 
Sekretarza tegoż Komitetu. Po przejściu przed 
frontem kompanii honorowej członkowie rządu 
zajęli miejsca przed ołtarzem, witani spontanicz­
nymi okrzykami zebranych.

Po chwili przerwy rozpoczęła się msza św., 
którą celebrował ks. biskup dr Bieniek. Podczas 
nabożeństwa wygłosił kazanie administrator apo­
stolski diecezji opolskiej ks. biskup dr Kominek, 
który oddając hołd niezłomności ludu śląskiego, 
wezwał wszystkich Polaków do współpracy dla 
dobra i szczęścia Rzeczypospolitej. Po nabożeń­
stwie zebrane tłumy, stojąc, odśpiewały hymn 
„Boże, coś Polskę". W czasie śpiewania hymnu 
przybyła na miejsce uroczystości sztafeta Pol­
skiego Związku Motocyklowego z Warszawy, 
wioząca ziemię,, pobraną z mogił powstańców 
warszawskich z 1944 roku. Przywiezioną urnę 
umieści! wojewoda gen. Zawadzki obok urn. za­
wierających ziemię z pobojowisk śląskich.

Następnie wszedł na trybunę prezes Zarządu 
Głównego Związku Weteranów Powstań Ślą­
skich płk Ziętek, witany okrzykami na cześć 
powstańców. Mówca stwierdził, że powstania 
śląskie dały początek nowej orientacji narodu 
polskiego, czujności na zachodzie. Śląsk, zwłasz­
cza nasz Śląsk przemysłowy, przestał być pogra­
niczem Polski. Śląsk stał się dziś sercem Polski, 
sercem, z którego płyną do gospodarstwa naro­
dowego najcenniejsze soki odżywcze.

Pomnik Czynu Powstańczego
tetnier 
ymier-

Po odegraniu hymnu narodowego wicepi
Gomółkaj Marszałek Polski Micha! Rola-2_ 
ski, wojewoda śląsko-dąbrowski gen. Zawadzki 
i płk Ziętek złożyli swoje podpisy na akcie erek­
cyjnym budowy Pomnika Czynu Powstańczego 
następującej treści: „W rok po ukończeniu zwy­
cięskiej wojny z najeźdźcą niemieckim i po obję­
ciu Ziem Zachodnich przez Rzeczypospolitą Pol­
ską, a 25 rocznicę powstań śląskich, wieczystą 
dążność tych ziem do trwałego złączenia się z 
macierzą, dokumentujących dla uczczenia boha­
terstwa ludu śląskiego w powstaniach 1919, 1920, 
1921 objawionego — w miejscu tym zwanym 
Górą św. Anny, w dniu 19 maja 1946 roku bu­
dowę pomnika Czynu Powstańczego postanawia­
my i aktem tym postanowienie nasze poświad­
czamy".

W chwili podpisywania aktu przeleciała nad 
głowami zebranych tłumów eskadra samolotów, 
zrzucając wieniec w miejscu, gdzie wzniesione 
zostanie Mauzoleum Powstańców. W tej samej 
chwili na sąsiednim wzgórzu bateria artylerii od­
dała kilkakrotny salut honorowy, wiadomość o 
dokonaniu tego aktu rozniosło po kraju pięć ty­
sięcy wypuszczonych gołębi pocztowych. W mo­
mencie gdy przedstawiciele władz opu«zez.ali po­
dium, po wmurowaniu aktu erekcyjnego, grupa 
kobiet ze Śląska Opolskiego udekorowała ich 
wieńcami z kwiatów. Wśród entuzjastycznych 
okrzyków zebranych wszedł na trybunę wice­
premier i minister Ziem Odzyskanych Włady­
sław Gomółka, który m. in. powiedział:

Prawda krwią wypisana
25 lat temu lud śląski, który się zerwał do trze­

ciego powstania, aby wyzwolić ziemie nadodrzań- 
ską spod niemieckiego panowania i połączyć ją 
z macierzą, zapisał na tym miejscu świetlaną 
kartę w dziejach walki narodu polskiego z nie­
miecką zaborczością. Bitwa pod Górą św. Anny, 
jaką wówczas stoczyli powstańcy, była najbar­
dziej autentycznym dokumentem, przedstawio­
nym światu, na którym powstańcy krwią swoja 
wypisali odwieczną prawdę, że ziemie te nigdy 
nie przestały być polskie. Lud śląski nigdy nie 
przestał mówić po polsku, nigdy nie przestał czuć 

rawym gospodarzem tej ziemi i w trzykrot-' 
nych powstaniach objawi! przed całym światem 
swoją niezłomną wolę zespolenia swej ziemi z 
resztą ziem polskich.
-Krew przeszło 2 tysięcy zabitych i rannych 

żołnierzy-powstańców wsiąkła w ziemię nad- 
odrzańską w czasie trzeciego powstania. Wów­
czas jednak nie wydala ta krew pożądanego plo­
nu. Na skutek stanowiska Anglii, decyzją rady

ambasadorów ziemia śląska została rozdarta i 
600 tysięcy Polaków śląskich pozostawiono na 
dalszy łup niemczyzny. Długo oczekiwana godzi­
na wyzwolenia narodowego i powrotu do Polski 
nadeszła dopiero dla całego ludu śląskiego ra­
zem z klęską wojenną Niemiec hitlerowskich. 
Miecz słowiański, miecz żołnierza polskiego i 
żołnierza radzieckiego przywróci! Polsce te zie­
mie, które na przestrzeni wieków podbił i nie­
wolił miecz germański. Tysiącletnie doświadcze­
nie historii mówi nam, że przyczyną naszych 
klęsk w przeszłości było skłócenie, rozbicie i 
walki, w rodzinie narodów słowiańskich. Jeśli 
dzisiaj nasza zachodnia granica przebiega wzdłuż 
Odry i Nisy, jeśli naszemu pokoleniu dane zo­
stało wprowadzić Polskę z powrotem na ziemię 
piastowską — to tylko dlatego, że budowniczo­
wie nowej Polski przekreślili starą politykę waś­
ni,, sporów, nienawiści i wojen z narodami sło­
wiańskimi, dlatego, że nowa Polska zawarła 
bratni sojusz ze Związkiem Radzieckim. I ta 
prawda powinna pozostać na zawsze dla każdego 
Polaka busolą naszej państwowej i narodowej 
myśli politycznej.

Przez ustalenie zachodnich granic Polski na 
Odrze, Nisie i Bałtyku zamknięty został pierw­
szy zwycięski etap wałki o nową Polskę.

Weszliśmy w nowy okres, okres 
utrwalenia i zabezpieczenia 

niepodległości
Wytyczając na dziś i na jutro drogę, po której 
cheemy prowadzić naród, wychodzimy z podsta­
wowego założenia, że Niemcy na długa jeszcze 
przyszłość stanowić będą d!a nas największe nie­
bezpieczeństwo. Rząd i partie demokratyczne w 
dążeniu do utrwalenia i zabezpieczenia niepod­
ległości "narodu, muszą prowadzić politykę obli­
czoną nie tylko na dzień dzisiejszy, ale również 
na ten dzień, który przyjdzie po pięciu, dziesię­
ciu czy dwudziestu latach. Dzisiaj Niemcy są 
rozbite, słabe i nie przedstawiają dla nas niebez­
pieczeństwa. Jeśli rządy tych narodów, które po­
konały Niemcy hitlerowskie nie zechcą, czy nie 
potrafią wyciągnąć w stosunku do nich wszyst­
kich konsekwencyj za wywołanie wielkiej wojny 
światowej, jeśli pozwolą na odradzanie się siły 
wojennej Niemiec — to dla nikogo nie może ule­
gać wątpliwości, że Polska w pierwszym rzędzie 
stanie w obliczu nowej agresji niemieckiej. 
Wprawdzie konferencja trzech mocarstw odbyta

Poczdamie nakreśliła plan pełnego rozbrojenia 
Niemiec, lecz już dzisiaj są rpbione 
próby podważenia tych uchwał, pod­
dania ich rewizji. Przeciwko tym pró­
bom musimy jak na j kategoryczni ej 
zaprotestować, gdyż godzą one w nasze 
bezpieczeństwo. Stąd też polityka Rządu pol­
skiego jest i będzie polityką sojuszów z tymi 
państwami, które szczerze dążą do pełnego po­
zbawienia Niemiec ich potencjału wojennego, 
które gwarantują nam skuteczną pomoc w wy­
padku groźby niemieckiej agresji.

Obchodząc dzisiaj uroczyście ćwierćwiecze 
trzeciego powstania i bitwy powstańców" ślą­
skich, stoczonej na tych wzgórzach, nie można 
nie podkreślić tego faktu, że szeregi żołnierzy- 
powstańców składały się przede wszystkim z 
ludzi ciężkiej pracy fizycznej, z górników, hut­
ników i chłopów. Oni to podnieśli w trzykrot­
nych powstaniach sztandar walki o wyzwolenie 
narodowe i równocześnie o wyzwolenie społecz­
ne. Oni to walcząc o wolność i niepodległość 
Polski, walczyli 'równocześnie o usunięcie pano­
wania wielkiego kapitału i obszarnictw'a. Ten 
sztandar powstańców’ śląskich, ten sztandar ro­
botników i chłopów’ jest dzisiaj sztandarem Rzą­
du demokratycznego w odrodzonej Polsce. Ma­
szerując pod tym sztandarem w zjednoczonych 
i zwartych szeregach przezwyciężymy wszystkie 
trudności dnia dzisiejszego, odbudujemy kraj, 
urządzimy nasz dom według potrzeb ludu pracu­
jącego, utrwalimy i zabezpieczymy zdobytą wol­
ność i niepodległość. Składając tu hołd w imienia 
Rządu i w imieniu własnym prochom poległych 
powstańców śląskich' — wznoszę okrzyk: Wolna, 
Niepodległa i Demokratyczna Rzeczypospolita 
niech żyje!

Przemówienie Wicepremiera zostało zakończo­
ne odegraniem hymnu narodowego, poczem za­
brał glos równie entuzjastycznie witany Marsza­
lek Polski Michał Rola-Żymierski.

Śląsk nasz na zawsze
Trzy razy upadały powstania śląskie — mó­

wił Marszałek — pokonane przez przewagę wro­
ga, złą wolę komisji sojuszniczej i karygodną bez­
czynność i niedbalstwo kapitalistyczno-obszar- 
niczych sfer rządzących w Polsce. Tu do watki

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)
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o SWĄ polskość wystąpi! chłop i robotnik, który 
walczy! nie tylko o wyzwolenie narodowe, lecz 
także o wyzwolenie gospodarcze, o postęp spo­
łeczny.

Trzecie powstanie śląskie pokazało światu, że 
Polacy na Śląsku nigdy nie zgodzą’się na powrót 
pod jarzmo prusackie i choć potem wobec 4O-ty- 
nęcznej armii niemieckiej musieli ustąpić, wróg 
dobrze polarna! sobie zęby, zanim po 2.-tygodnio- 
wycłi bojach zdołał zepchnąć powstańców z ich 
pozycji.

Dziś już nie część, ale cala ziemia śląska, prze­
stawne dziedzictwo Chrobrych i Krzywoustych, 
etanowi nierozerwalną część Rzeczypospolitej. 
Żołnierz polski objął straż nad Odrą i Nisą. Zwy­
cięstwo zostało osiągnięte raz na zawsze, ale 
broni nam jeszcze składać nie wolno. Nie tylko 
za granicą, ale i w Polsce są jeszcze ludzie, któ­
rzy chcieliby Ojczyznę naszą zepchnąć z jej 
drogi zwycięstwa na starą drogę klęski. Ńie chcą 
oni zrozumieć, że naród, który odrywa się od 
swej kolebki, traci siły i zostaje skazany na upa­
dek. Musimy dać im jasną i trwałą odprawę.

Okrzykiem na cześć bohaterów powstań ślą­
skich Marszałek Żymierski zakończył swe prze­
mówienie.

Zwózek Słowian 
nierozerwalny

Przemawiali dalej wojewoda Zawadzki, pik 
Maczałow i wicewojewoda Arka-Bożek.

Przedstawiciel bawiącej od kilku dni w Polsce 
delegacji Komitetu Wszechslowiańskiego w Mo­
skwie płk Moczałow oświadczył:

„W imieniu Komitetu Wszechslowiańskiego 
przynoszę Wam pozdrowienia całego świata, a 
w pierwszym rzędzie od kochających swobodę 
państw słowiańskich. Przynoszę Wam nozdro- 
wienia w dniu, gdy obchodzicie tę wielką uro­
czystość, jako symbol wolności i niepodległości 
Waszej, jako symbol dobrobytu Waszego i Wa­
szych dzieci. Jesteśmy szczęśliwi : dumni, że przy- 
padł nam zaszczyt i honor brać udział w tym 
wielkim święcie razem ze wspaniałym bohater­
skim narodem polskim. Są jeszcze reakcyjne siły 
w Poisce, które usiłują rozbić jedność słowiań­
skich narodów i podjudzają przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu i jego potężnej, bohaterskiej 
armii. Aie my mówimy: „Panowie nie ma na 
świeeie takiej siły, która mogłaby rozbić związek 
Słowian, którzy wspólnie złożyli wielką daninę 
krwi w walce przeciw wspólnemu wrogowi.**

Po przemówieniach wr chwili, gdy orkiestra 
zagrała pierwsze akordy „Roty", zgromadzone 
tysięczne tłumy powstały z miejsc i podchwy­
ciwszy słowa hymnu, z podniesionymi do przy­
sięgi palcami ślubowały wierność odrodzonej 
Polsce. Po tym podriioslym momencie odbyta się 
dekoracja zasłużonych powstańców orderami 
państwowymi.

Ostatni akt uroczystości stanowiło przekazanie 
darów powstańców śląskich i Zakładów przemy- 

' ełowych dla Prezydenta Krajowej Rady Naro­
dowej Bolesława Bieruta w formie pucharu srebr­
nego ze stylizowanym godłem państwowym, 
ufundowanego przez Związek Weteranów Pow­
stań Śląskich grupy Szopienice i wykonanego 
przez zakłady hutnicze w Szopienicach.

Marszalkowi Żymierskiemu wręczono miecz 
z inicjałami marszałkowskimi, wykonany przez 
hutę „Batory" Chorzów oraz statuę hutnika z 
brązu, wykonaną przez hutę „Zgoda" w Święto­
chłowicach.

Wicepremierowi Gomółce ofiarowano upomi­
nek, przedstawiający miniaturowe walce hutni­
cze, wykonane przez hutę „Batory" Chorzów. 
Dalsze dary otrzymali wojewoda gen. Zawadzki 
oraz gen. Popławski.

Członkowie- Rządu Rzeczypospolitej opuścili 
amfiteatr wśród owacji zebranych

Uroczystości na Górze św. Anny były wspa­
niałą manifestacją całego narodu.

P©wr4l T. Towimo

Warszawa (obsł. wł.). Przed wyjazdem z. 
Ameryki znany-poeta polski Tuwim wystosował 
do Polonii amerykańskiej list, którego wyjątki 
podajemy:

„Piszę do was w dniu wyjazdu z Ameryki. Po 
5 letnim pobycie w tym pięknym i gościnnym 
krąj-u wracam do Polski. Dzień wyjazdu tó dzień, 
■w którym najobfitsze napływają wspomnienia 
i jednocześnie największe wytężenia myśli ku 
przeszłości. I właśnie dziś, gdy znajduję się na 
przebyciu tych dwu prądów, moje uczucia zwra­
cają się do polskich demokratycznych mas ro­
botniczych w Ameryce, z którymi łączą nas 
wspólne idee społeczne i wspólna miłość do na­
szej matki Polski,
"Wracam na ziemię, w którą nie zdążyła jeszcze 
Wsiąknąć krew’ milionów pomordowanych na­
szych braci, do ziemi, na której wznoszą się dy­
my pogorzelisk i gruzy npast obrosłe trawą.

Ale wracam nietylko z nadzieją, lecz i głęboką 
wiarą, że ta ziemia krwią użyźniona i ogniem 
spalona, rozkwitnie jeszcze w naszym pokoleniu 
na podziw światu a na wstyd i pohańbienie czar­
nym krukom, szakalom i hienom.

Drodzy przyjaciele nigdy nie zapomnę tego, 
co spędziłem z wami. Ta pamięć, choć zza oce­
anu, podtrzymywać będzie przyjaźń pom!ędzy 
iudem robotniczym a synami chłopskimi. Zabie­
ram ją z sobą do Polski, aby na wyciągniętych 
dłoniach podać ją waszym braciom. Myślę, że 
ją przyjmą i będzie-to dla mnie, syna fabrycznej 
Łodzi, największym szczęściem.

Przyjdzie ona wprawdzie zapóżno i. na sta­
rość, ale cdnnicjsza będzie tak jak dziecko pó­
źniej staje się miłością siwiejącego ojca.

Zgon redaktora Stanisława Grecka
Norymberga (PAP). Dnia 19 maja zrnarl w 

szpitalu wojskowym w Norymberdze po kilku­
dniowej ciężkiej chorobie znany dziennikarz pol­
ski, korespondent „Kuriera Codziennego” na pro­
cesie norymberskim — Stanisław Greek.

Przezwyciężanie światowego kryzysu żywnościowego
‘ oraz wOttawie przeprowadzane są obecnie ważne roz 

mowy w sprawie światowego kryzysu żywnościo­
wego. Sprawa wyżywienia znajduje się również 
na porządku obrad konferencji premierów Domi­
niów brytyjskich, odbywających się pod przewod­
nictwem premiera Attlee, jaka podejmuje pono­
wnie swe narady w Londynie. Brytyjski minister 
Morrison konferował w Ottawie z ministrami ka­
nadyjskimi. Zagadnienie długoterminowej polityki 
aprowizacyjnej jest przedmiotem narad między­
narodowej konferencji ONZ. dla spraw aprowiza­
cji i rolnictwa, która rozpoczęł-a dnia 19 bm. swe 
pierwsze posiedzenie w Waszyngtonie. Konferen­
cja ta rozważa sprawę najbliższych 4 lub 5 lat,

w toku których odczuwać się będzie brak żyw­
ności nawet po tegorocznych zbiorach. W konfe­
rencji tej biorą udział przedstawiciele 17 państw 
oraz 5 organizacyj w tym UNRRA i Anglo-Amery- 
kańskiej Rady żywnościowej. Arcybiskup Nowego 
Jorku Spellman wezwał w niedzielę wieczorem 
Amerykę do poczynienia ofiar celem przyjścia z 
pomocą głodującej ludności innych krajów.

Powiedział on, że jeżeli Amerykanie nie uczy­
nią tego, wówczas cywilizacja będzie zniszczona 
nie przy pomocy bomby atomowej, lecz przez 
brak współczucia.

Londyn (obśł. wł.). Brytyjski zarząd wojsko­
wy w Niemczech ogłosił w niedzielę wieczorem, 
że racje żywnościowe osób cywilnych na terenie

Protest przeciw decyzji w sprawie wstrzymania 
pożyczki dla Polski

Nowy J o r k (PAP). Rada demokratycznych 
Amerykan polskiego pochodzenia przesiała na 
ręce sekretarza stanu Byrnesa następującą rezo­
lucję: „Rada demokratyczna Amerykan polskiego 
pochodzenia, reprezentująca 32 organizacje pol­
skie w Ameryce, wyraża oburzenie z powodu de­
cyzji wstrzymania pożyczki dla Polski. Decyzja 
ta jest dowodem, że Departament Stanu nie speł­
nia woli narodu amerykańskiego, który przez 
usta zmarłego prezydenta Rooseveita zobowiązał

się dó udzielenia Polsce pomocy w odbudowaniu 
kraju po wojnie. Departament Stanu podda je się 
naciskowi tych czynników, które chciałyby wy­
korzystać pożyczkę jako narzędzie kontroli po­
litycznej Polski. Decyzja ta, sprzeczna z trady­
cyjną przyjaźnią Ameryki i Polski, podkopie za­
ufanie do Stanów Zjednoczonych, od których 
cierpiący naród polski spodziewał się znacznie 
większej pomocy niż otrzymuje obecnie.

brytyjskiej strefy okupacyjnej mają być utrzy­
mane na obecnym pozornie do czasu następnego 
ustalania racji, tj. do dnia 25 czerwca.

Londyn (obsł. wł.). Rozgłośnia moskiewska 
podała w niedzielę, że chleb, mąka i makaron 
przestaną być racjonowane w Rosji, w jesieni.

Warszawa (obsł. wł.). Anglia i Ameryka 
wydały wspólny komunikat stwierdzający po­
wagę sytuacji żywnościowej na świeeie grożącej 
niebezpieczeństwem głodu.

Wezwanie Generalissimusa Stalina 
do ludności

Moskwa (ob. wł.). Generalissimus Stalin we­
zwał ludność Zw. Radzieckiego do ponownego 
zasiania zboża tam, gdzie uległy zniszczeniu za­
siewy zimowe. „Prawda" zamieszcza artykuł, w 
którym między innymi mówi:

Jednym z najgłówniejszych zadań planu pię­
cioletniego jest stworzenie dóbr konsumcyjnych 
szczególnie dóbę wytworzonych przez pracowni­
ków przemysłu aprowizacyjnego. Pracownicy tego 
przemysłu muszą przyczynić się do całkowitego 
zniesienia systemu racjonowania żywności. Wojna 
zadała ciężkie straty wytwórczości żywności w 
Zw. Radzieckim, ale ta zdolność jest odbudowy­
wana i jej wydajność stale wzrasta — dodaje 
artykuł „Prawdy".

Posucha na Ukrainie
Warszawa (obsł. wł.)..Szef UNRRA na Ukra­

inie oświadczył, że jeżeli w ciągu tygodnia nie 
spadną deszcze, wszystkie zasiewy wyginą z po­
wodu trwającej od dłuższego czasu suszy.

Likwidacja stopniowa wojsk polskich 
za granicą

Londyn (obsł. wł.). Rząd brytyjski złoży 
w tym tygodniu, prawdopodobnie w środę, 
oświadczenie w Izbie Gmin w sprawie przyszło­
ści wojsk polskich we Włoszech, znajdujących 
się pod dowództwem brytyjskim. Oczekuje się, 
że minister Bevin ogłosi ilość żołnierzy 2 kor­
pusu, którzy przyjęli zaproszenie powrotu do 
Polski. Stan liczebny wojska polskiego we Wło­
szech ocenia się na 110.0W do 120.0Ó0 żołnierzy. 
Minister Bevin poda również szczegóły przy­
jazdu do W. Brytanii reszty II korpusu. Po przy- 
jeździe do Wielkiej Brytanii żołnierze polscy 
będą zdemobilizowani z innymi oddziałami pol­
skimi przebywającymi na terenie Wielkiej Bry­
tanii i Niemiec. Minister Bevin musi również po­

dać pewne wskazówki co do- Tezultatów badań 
w sprawie możliwości osiedlenia pewnej ilości 
żołnierzy polskich na terenie brytyjskiego im­
perium.

Wybryki Andersowców
Rzym (PAP). W Bolonii w hotelu zarekwiro­

wanym przez dowództwo korpusu polskiego ze­
brała się grupa wojskowych polskich i przy akom­
paniamencie fortepianu zaczęła śpiewać faszy­
stowski hymn włoski ,,Giovinezza”. Na protesty 
Włochów wojskowi odpowiedzieli groźbami, zmu­
szając ich następnie do opuszczenia-hotelu. Kres 
wybrykom faszystowskim położyła interwencja ' 
alianckiej policji wojskowej.

Demonstracje głodowe w Tokio
W arszawa (obsł. wł.). W Tokio 200 000 tłum 

Japończyków urządził wielką demonstrację przed 
pałacem królewskim. Na transparentach wid­
niały napisy: „Dajcie nam ryżu,, otwórzcie kuch­
nie i spichrze rodziny królewskiej". Wojska ame­
rykańskie użyły gazów łzawiących dla rozpro­
szenia demonstrantów.

Kontrola rozbrojenia Niemiec
Berlin (PAP) 17 maja odbyło się posiedzenie 

koordynacyjnej komisji sojuszniczej pod przewo­
dnictwem generała Robertsona. Postanowiono zgo­
dnie z decyzją powziętą w Paryżu przez Mini­
strów Spraw Zagranicznych powołać do życia 
komisje do spraw rozbrojenia, złożoną z przed­
stawicieli 4 mocarstw, która dokona objazdu 
wszystkich stref okupacyjnych w Niemczech i 
opracuje sprawozdanie o postępach rozbrojenia, 
w każdej strefie.

wojna domowa w Persji?
Warszawa (obsł. w!.). Jak donoszą kore­

spondenci ze stolicy Azerbejdżanu Tabryzu rzą­
dowe wojska irańskie zaatakowały wojska azer- 
bejdżańskie. W Azerbejdżanie ogłoszono stan 
wyjątkowy. Premier rządu Pishewari ogłosił, że 
wojska azerbejdżańskie nie będą atakować wojsk 
rządowych, lecz jedynie zacięcie się bronić. Woj­
ska perskie oblicza się na 10.Ó00. Radio w Tabry- 
zie podało wiadomość o rozpoczęciu działań wo­
jennych. Według komunikatu radiowego, Azer­
bejdżan walczy o wolność całego narodu per­
skiego'.

Bawiący w Tabryzic dwaj korespondenci za­

graniczni donoszą, że Tabryz robi wrażenie obo­
zu warownego. Widać tysiące mężczyzn uzbro­
jonych i umundurowanych, wojsko, tłumy ro­
botników śpiewających pieśni rewolucyjne. Na­
wet młodzi chłopcy maszerują w szyku bojowym.

Londyn (obsł. wł.). Sytuacja w Persji jest 
nadal niepewna. Dotychczas nie ma definityw­
nego potwierdzenia lub zaprzeczenia wiadomości 
o walkach między wojskami rządowymi a od­
działami w prowincji Azerbejdżanie,' w północ­
nej Persji, gdzie k'lka miesięcy temu stworzono 
rząd autonomiczny!

Spółdzielnia Wydawnicza 
„Czytelnik”

subskrybowała 3 miliony zł
Warszawa (API). 15 maja br. Spółdz. 

Wydawnicza „Czytelnik*1 subskrybowała Pre­
miową Pożyczkę Odbud-owy Kraju na ogólną 
sumę 3 milionów złotych.

Suma ta nie obejmuje kwot, które podpisali 
pracownicy wszystkich oddziałów i przedsię­
biorstw Spółdzielni,

Plan siewu na Ziemiach Odzyskanych 
będzie Wykonany

Udział wojska w akcji siewnej i walce z bandytyzmem
Warszawa (PAP). W zeszłym ty­

godniu odbyła się w Warszawie odprawa Do­
wódców Okręgów Wojskowych, Marynarki Wo­
jennej i ich zastępców do spraw polityczno-wy- 
chowawczych. Odprawie przewodniczył Naczel­
ny Dowódca Wojska Polskiego i Minister Obrony 
Narodowej. Marszałek Polski Michał Żymierski. 
W odpraw,e wzięli udział także wiceministrowie 
Obrony Narodowej: generał dywizji Marian 
Spychalski, "generał broni Karol Świerczewski, 
generał brygady Piotr Jaroszewicz, szef Sztabu 
Generalnego W. P. generał broni Władysław 
Korczyc, szef Głównego Zarządu Polityczno- 
Wychowawczego W. P.’ generał brygady Konrad 
świetlik, dowódcy broni, szefowie służb i szefo­
wie departamentów M. O. N.

Na porządku dziennym stanęły sprawozdania 
Dowódców’ Okręgów Wojskowych z prac za 
okres czterech miesięcy, do maja br.

Powódcy Okręgów podkreślili zgodnie zna­
czną poprawę sytuacji materialnej wojska. O ile 
na poprzedniej odprawie, w listopadzie ub. roku 
szereg dowódców O. W. skarżyło się na nie­
dostateczne zaopatrzenie wojska, to obecnie 
stwierdzili oni zgodnie, że zaopatrzenie zarówno 
w mundury jak i żywność jest całkowicie zado­
walające. \

Po sprawozdaniath Dowódców Okręgów od­
były się referaty generałów: Spychalskiego, Kor- 
czyca i Mossora. Przeprowadzona dyskusja i 
wyjaśnienia wykazały, że w ciągu ostatnich czterech 
miesięcy wojsko zrobiło ogromne postępy w dzie­
dzinie organizacyjnej, szkoleniowej i dyscypliny 
ogólnej.

W okresie tym jednostki wojskowe okręgów: 
śląskiego, poznańskiego i pomorskiego wzięły 
aktywny udział w akcji siewnej. Na pierwsze 
miejsce wysunął się okręg śląski, którym dowodzi 
gen. broni Popławski. Okręg ten przewyższył 
swój plan zasiewów o 100%, ą nadto z pomocą 
wojska uruchomiono na Śląsku traktory, co po­
zwoliło obsiać dodatkowo 117 000 ha. Taikże 
okręg poznański przewyższył plan zasiewu o 25% 
Dowódcy O. W. podkreślali trudności, jakie na­
potykała akcja siewna ze strony Urzędów Ziem­
skich, W szczególności w Poznąńskiem wydajność 
pracy traktorów na początku akcji była niezmier­
nie niska. Urzędy Ziemskie nie remontowały

na czas traktorów, nie dostarczały im paliwa, ani 
ziarna do siewu. Dopiero pomoc wojska zmieniła 
sytuację: zwiększyła tempo prac i zadecy­
dowała, że plan siewu na Ziemiach Zachodnich 
będzie wykonany.

Jednostki wojskowe, biorące udział w walce 
z bandytyzmem, wykazały się znakomitą posta­
wą ideową, wielkim wyrobieniem politycznym- i 
zdecydowaniem w tępieniu terrorystycznych band. 
Nie bacząc na trudności związane z tą akcją, 
mimo że, jak stwierdzono, w wielu wypadkach 
terroryści korzystali w terenie z opieki i poparcia 
poszczególnych kół i członków PSL-u, w rezulta­
cie kilkudniowych akcji jednostek wojskowych 
w okręgach dotąd zagrożonych, nastąpiło zna­
czne, a w wielu wypadkach całkowite uspokoje­
nie. Swoje sukcesy w walce z bandytyzmem woj­
sko zawdzięcza w pierwszym rzędzie dobremu 
współdziałaniu z organami Bezpieczeństwa i Mi­
licji Obywatelskiej.

Na odprawie podkreślono także znaczne po­
lepszenie stanu bezpieczeństwa na Pograniczu. 
Jest to rezultatem stałego polepszenia sie Spraw­
ności aparatu Wojsk Ochrony Pogranicza. Omó­
wiono także stały rozrost i zadania Polskiej Ma­
rynarki Wojennej.

Na zakończenie odprawy Dowódców Okręgów 
Wojskowych Marszalek Żymierski wygłosił ob­
szerne resumć, w którym dał -Qcene dotychcza­
sowej pracy i nakreślił zadania na przyszłość.

„i\aroa nasz, któremu przewodżi Krajowa R 
da Narodowa i Rząd Jedności Narodowej — p 
wiedział m. in. Marszałek — kroczy pewnie i st 
nowczo po raz obranej demokratycznej drodz 
która prowadzi go do sprawiedliwości społeczn 
i dobrobytu obywateli. Odrodzone Wojsko Pc 
skie, kość z kości i krew z krwi Narodu, krocz 
w pierwszych jego szeregach. — Mimo ciężkie 
warunków powojennego życia, mimo ogromu st. 
jących przed nami zadań, mamy do zanoti 
wama wielkie pozytywne rezultaty. Sukces 
Państwa i Narodu, sukcesy Wojska na drod: 
odbudowy kraju i ugruntowania w nim praw, 
rządnosci i,pokoju winny natchnąć nas nową oti 
chąi wiarą w rychłą realizację postulatu calkow 
tego Zjednoczenia Narodowego?

Na ruinach zakwitnie życie
Bohaterowie noweli Jerzego Andrzejew’skiego 

p. L „Synowie", dwojga starszych ludzi, szuka­
jących wśród gruzów zniszczonej slolicy grobu 
syna-powstańca, znajdują wśród rumowisk jed­
nego z podwórz warszawskich kwitnący krzew 
bzu. Spod stosu skruszonych cegieł tynku i za- 
rdzewiaiego żelastwa, wychyliły się wątłe lecz 
śmiało wystrzelające ku świaiłu zielone gałązki, 
z ciężkimi bukietami niebieskiego, pachnącego 
kwiatu.

Pośród pustyni kamienia i popiołu zakiełko­
wało ziarno nowego życia — jakby na prze­
kór martwocie zimnych zwalisk kamienia i ce­
gły. Wydawać by się mogło, że orkan zniszcze­
nia, jaki przeszedł nad miastem nie oszczędzi 
najdrobniejszego* jądra komórki organicznej, z 
którego mogłoby się później wykluć nowe ży­
cie. A jednak wiosną wyrósł wśród gruzów zie­
lony krzew i zakwitł...

Podwórzem, zawalonym kamieniami i po­
piołem jest dzisiaj nasza Ojczyzna. Przewa­
lił się nad nią tajfun Zniszczenia i pożogi. 
Wojna pozostawiła nam nie tylko szkody maĄ 
teriaine, lecz poczyniła także straszne spustoszę-' 
nia i w innych dziedzinach życia. Wydawało 
się, że z klęski tej nie zdołamy się nigdy wy- 
dźwignąć. Tymczasem osiągnięcia jednego roku 
wykązaiy najdobitniej, że w narodzie naszym 
ńie zgasi ogień życia. Tlił on się przez długich 
6 lat wojennych, by wybuchnąć wreszcie jasnym, 
żywiołowym płomieniem. Nie zginęła siła wital­
na narodu, dzięki której z dnia na dzień rość 
może ezisiaj wspaniałe dzieło odbudowy. Jeżeli 
pragniemy jednak by dzieło to dokonane było 
jak najlepiej i najszybciej, musimy w nim czyn­
nie uczestniczyć. Nie wystarczy być lojalnym 
obywatelem. Trzeba być również oiiarnym i za­
pobiegliwym gospodarzem własnego kraju. Nasz 
udział w Premiowej Pożyczce Odbu­
dowy Kraju będzie najrealniejszym sposo­
bem przyśpieszenia procesu ogólnej odbudowy. 
Nie przerażajmy się ogromem zniszczeń, jakie 
zostawił nam w spuściżnie okupant. Lud, któ­
remu nie zbraknie gotowych do wysiłku dłoni 
i serc przepełnionych szczerą miłością Ojczyzny, 
dokonać może rzeczy nadzwyczajnych.

I przyjdzie taki czas, gdy zamarłe dzielnica 
miast oiyją, szkielety domów przyodzieją się 
płaszczami dachów, a pustynne ugory staną się 
ogrodami, pełnymi kwiatów i owoców..

Z pomiędzy zgliszcz i gruzów wyrośnie zielony 
krzew bzu. Kwiat, jaki pokryje jego gałązki, 
będzie kwiatem odrodzonego ncwego życia...

W
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Wrażenia z Czechosłowacji
(Korespondencja własna „Głosu Wielkopolskiego”)
Praga, w maju

Polak, udający się za granicę, wsiada do po 
ciągu, przepełniony konglomeratem ogarniają­
cych go uczuć: składają się nań i najnaturalniej 
aźa w świecie ciekawość czekających go wrażeń 
j radość wielkiego przeżycia, i — co najważniej­
sze — świadomość niesłychanie ostTego pogoto­
wia zmysłu obserwacyjnego. Podróż ta bowiem, 
to nie tylko przyjemność, nie tyłko rozrywka i 
urozmaicenie; to przede wszystkim rzadka oka­
zja rzucenia okiem na inny świat, — świat, który 
nie zaznał wojny lub zaznał jej, lecz w sposób 
zgoła inny, niż ,my.

Pociąg, który wiezie nas do Pragi, pierwszego 
etapu podróży, jest bardzo czysty. Pierwsze 
zetknięcie z zagranicą następuje w Petrovicach, 
czeskiej stacji granicznej. Celnicy czescy, bardzo 
zresztą uprzejmi, okazują przy kontroli bagażu 
szczególne zainteresowanie papierosami. Widocz­
nie zaznacza się w Czechosłowacji specjalny brak 
tego towaru. Poprzez Zaolzie jedziemy w głąb 
kraju. Już u wstępu tej drogi utrwala się w nas 
pierwsze wrażenie.' oto kraj, z którym wojna 
obeszła się szczególnie łaskawie. Poprzez szyby 
■wagonu migawkowe obrazy ukazują nam schlud­
ne, czyste wioski i miasteczka, w któryoh domy 
i mury są nie uszkodzone.

Dosiadają pasażerowie czescy, których wy­
gląd zewnętrzny świadczy o przeciętnym dobro­
bycie. lOkazują oni sfereótypową uprzejmość i 
pewność siebie ludzi, żyjących w mniej lub wię­
cej unormowanych warunkach. Podczas postoju 
■w Boguminie uderza nas często słyszany język 
polski. Jak w całej Czechosłowacji, tak i tutaj 
napoje orzeźwiające, z których tylko piwo jest 
dobre, sprzedaje na dworcu normalny personel 
bufetowy, a nie — jak na niektórych dworcach 
polskich, obdarte, ochryple od wzajemnego prze­
krzykiwania się dzieci. Okazuje się — co nietrud­
no odgadnąć — że tutaj dba się o należyte wy­
chowanie dzieci. Po prostu chodzą one do szkoły.

W pociągu od czasu do czasu nawiązuje się z 
'dosiadającymi pasażerami nieunikniona dyskusja 
polityczna. Dowiedziawszy się o naszej narodo­
wości, nawiązują kontakt poprzez oczywisty dla 
nich punkt zaczepienia: wylania się raz jeszcze 
problem Zaolzia. Czesi uzasadniają s>vojc pre­
tensje do tej ziemi przede wszystkim względami 
natury ekonomicznej, podczas gdy my bronimy 
naszej tezy, opierając się na momentach etnogra­
ficznych. Jest to jedna z tych dyskusyj, w któ­

Wieś musi poprzeć spółdzielnie 
mleczarskie

Na terenie całego kraju posiadamy obecnie 
776 spółdzielni mleczarskich, które zajmują się 
skupem mleka zarówno ze świadczeń rzeczowych 
jak i wolnego rynku oraz przetwórstwem tego 
mleka na masło i inne produkty nabiałowe. Mle­
czarnie przerobiły w ubiegłym roku 173 miliony 
litrów mleka, z czego uzyskały 3 477 000 kg masła, 
882105 kg sera i 2 256 218 kg twarogu.

Jeśli weźmie się pod uwagę, że przy obecnym' 
niskim stanie pogłowia. zwierzęcego produkcja 
mleka jest szacowana na 2,5 miliarda litrów rocz­
nie, to przyjdziemy do wniosku, że istniejące 
mleczarnie spółdzielcze przerobiły w ubiegłym 
roku zaledwie 7’i ogólnej ilości mleka. Dostawy 
mleka do spółdzielni mleczarskich są minimalne 
w stosunku do ich zdolności produkcyjnej, nic 
więc dziwnego, że spółdzielnie walczyć muszą z 
poważnymi trudnościami finansowymi i często 
nie mają z czego opłacać personelu. Ogólna ilość 
dostawców mleka z tytułu świadczeń rzeczowych 
wynosi około 15OT000, a ilość członków istnie­
jących spółdzielni wynosi około 300 000. Zaled­
wie więc */s wszystkich producentów mleka bie-

rych wzajemna argumentacja żadnej ze stron nie 
zdoła' przekonać.

Pasażerowie czescy prowadzą między sobą na­
miętne dyskusje na temat zbliżających się wy­
borów. Komuniści i socjal-demokraci wymieniają 
poglądy.Rzecz charakterystyczna jednak, że nie­
zależnie od przekonań politycznych wszyscy ota­
czają już nie tylko szacunkiem i uznaniem, lecz 
uwielbieniem niemal osobę Prezydenta Benesza 
jako tego, który wyprowadza Czechosłowację z 
labiryntu skomplikowanych konsekwencji wo­
jennych, i jako taki stoi ponad partiami.

Oto wstępne wrażenie o obliczu Czechosło­
wacji.

Najbardziej jednak bezpośrednie i wymowne 
przeżycie oczekuje nas w aamym sercu kraju: 
w Pradze. Wystarczy — jak my — stanąć póź­
nym wieczorem w centrum roziskrzonego tysią­
cami świateł miasta i spojrzeć na blask bijących 
od domów, hoteli i lokali, na neony, krzyczące 
wszystkimi barwami tęczy, na efektowne rekla­
my świetlne, wystarczy przez chwilę wsłuchać 
się w szum wieczornego życia praskiej ulicy i 
wprawnym (chociażby silą kontrastu) spojrze­
niem otaksować wygląd zewnętrzny i garderobę 
przechodniów, aby pojąć w lot: oto miasto, ucie­
leśniające nasze marzenia z czasów ponure j oku­
pacji, o przyszłej, powojennej, zwycięskiej War­
szawie, Nie zawsze spełniają się marzenia.

Czy owa symfonia świateł i barw, zlewająca 
się z porywającym rytmem ruchu,'to tylko po­
zory, ukrywające niejedną może poważną troskę? 
Nie wiadomo na razie; byłyby to jednak pozory 
zdumiewająco dobrze utrzymane. Nasz postój 
w Pradze trwa dość długo, aby ukazać nam z 
grubsza zarysy czeskiego życia codziennego. Żyw­

Brakuje nam 1350 kalorii dziennie
Kryzys aprowizacyjny powodem ograniczeń konsumcyjnych

W związku z ciężką sytuacją aprowizaćyjną 
w Europie wprowadzone zostały ostatnio dalsze 
ograniczenia konsumcyjne w Wielkiej • Brytanii, 
Holandii i Grecji. W celu zmniejszenia spożycia 
zboża wprowadzony został w Anglii 90% prze-

rze czynny udział w organizacjach mleczarskich.
W interesie chłopa leży, aby ruchowi spółdziel­

czemu na wsi udzielić jak najszerszego poparcia 
przez zapisywanie się na udziałowców mleczarni 
i przez codzienne dostarczanie mleka przeznaczo­
nego do sprzedaży na wolnym rynku. Prócz ko­
rzyści społecznej współpraca z mleczarniami spół­
dzielczymi zapewnia każdemu udziałowcowi i 
dostawcy korzyść osobistą przez uzyskanie w 
obrachunku miesięcznym większej sumy gotówki 
za mleko, obliczone po cenach wolnorynkowych. 
Jeśli chodzi o należność z tytułu świadczeń rze­
czowych, to ściągana przy ogólnym obrachunku 
miesięcznym kwota za */: litra mleka od krowy 
dziennie jest tak minimalna, że nie odgrywa pra­
wie żadnej roli.

Spółdzielnie mleczarskie powstały z dążeń go­
spodarczych ludu wiejskiego^ tym bardziej więc 
doniosłą rolę mają w obecnym ustroju, w którym 
dążenia ludu znalazły najwyższy wyraz. Przysz­
łość i rozwój tych spółdzielni zależy od poparcia 
i współpracy, jakie zapewnić im może chłop 
polski.

ność i odzież otrzymuje się wyłącznie na „listki". 
W wolnej sprzedaży znajdują się natomiast słyn­
ne czeskie wyroby konfekcji skórzanej, zdumie­
wające nas gatunkiem, estetyką i solidnością wy­
konania. Najtrudniej w ogóle o papierosy. Popyt 
na *en towar jest nieograniczony. „Czarny ry­
nek', istniejący wprawdzie, lecz starannie ukryty 
dla niewtajemniczonych, tym właśnie artykułem 
żyje i obraca.

Przypadek zrządził, że znaleźliśmy się w Pra­
dze w okresie, kiedy obchodzono tam uroczyście 
pierwszą rocznicę powstania praskiego. Miasto 
tonęło we flagach o barwach czeskich i mocarstw 
alianckich. Nastrój na ulicach ożywiony i ra­
dosny. Trudno oprzeć się gorzkim reminiscencjom 
o powstaniu warszawskim, trudno nie robić po­
równań. Czesi potrafili uczynić ze swego zbroj­
nego 3-dniowego wyczynu wzniosły symbol wy­
zwolenia, choć żadną miarą nieproporcjonalny 
do rozmiarów samego powstania.

Polityka, polityka! Ona jest naczelnym przed­
miotem zainteresowania każdego przeciętnego 
Czecha. Drugie miejsce zajmuje chyba sport, któ­
rego znaęzęnie propagandowe doceniają Czesi 
w całej rozciągłości. Jak wielka jest ufność Cze­
chów wobec własnej przyszłości, o tym świadczy 
fakt, że na ogół znoszą oni przykre niewątpliwie 
ograniczenia „listkowe" ze zrównoważeniem, po­
cieszając się, że zupełnie już normalne życie zacz- 
nie się nie później, niż po upływie roku.

Roztętniona ruchem Praga, Praga, przygotowu­
jąca się do wyborów, PTaga, wiodąca życie zdy­
scyplinowane, Ęraga, wierząca w swoją gwiazdę 
— oto przykład czeskiego życia powracającego 
szybko do normalnego stanu po niezbyt zresztą 
głębokich ranach wojennych. T ,

miał mąki 1 ograniczona została produkcja bisz­
koptów i ciast o 20%. a piwa o 15%. Poza tym 
konsumeja tłuszczu została zmniejszona do 80% 
dotychczasowego spożycia. Na wezwanie skie­
rowane przez generalnego dyrektora UNRRY dla 
krajów europejskich o obniżenie konsumeji Chle­
ba cały szereg krajów ograniczył spożycie do 
250—300 gr. Ostatnio np. w Grecji przydział 
chleba został zmniejszony do 250 gr. dziennie, 
a w Holandii do 300 gr, dziennie na oso-bę.

Światowy kryzys aprowizacyjny, wywołany 
spadkiem produkcji rolnej i hodowlanej eraz 
zwiększonym zapotrzebowaniem na żywność, nie 
wszystkie kraje dotknął w jednakowym stopniu. 
W najlepszej sytuacji żywnościowej znajdują się 
Starty Zjednoczone, gdzie ludność otrzymuje wy­
żywienie 3.150 kalorii dziennie. Ludność Austra­
lii, która ze swych zasobów udziela wydatnej 
pomocy żywnościowej krajom Dalekiego Wscho­
du, wyniszczonym przez okupację japońską, 
otrzymuje 97% wyżywienia przedwojennego, to 
jest 2.900 kalorii dziennie. Na dalszym miejscu 
stoją: Dania, Szwecja i Wielka Brytania, gdzie 
ludność otrzymuje wyżywienie na poziomie 
2.850 do 2.6C0 kalorii dziennie, co się równa od 
90 do 95% norm przedwojennych. Francja, Bel­
gia, Holandia i Norwegia otrzymują wyżywienie 
2.300—2.500 kalorii dziennie, tj. 75—80% w po­
równaniu z wyżywieniem przedwojennym. 2le 
się natomiast 6prawa przedstawia z wyżywie­
niem w krajach wyniszczonych przez wojnę 
i objętych akcją pomocy UNRRY jak: Polska, 
Grecja, Jugosławia, Czechosłowacja i Italia, 
gdzie na głowę ludności przypada od 1.800—2.200 
kalorii. Jeśli chodzi natomiast o normy wyży­

Niemcy proszą 
o zaświadczenia

W ostatnich dniach do wielu Polaków na tere­
nie Wielkopolski, a przypuszczać należy, że i w 
całej Polsce, nadchodzą listy z Niemiec z prośba­
mi o wystawienie zaświadczenia, że Niemcy w 
czasie okupacji zachowywali się poprawnie w sto­
sunku do ludności polskiej. Ci „dobrzy Niemcy" 
w niezwykle uprzejmy sposób proszą o poświad­
czenie, że traktowali Polaków po ludzku, że byli 
członkami N. S. D. Ą. P. dopiero po 1939 r. i to 
z przymusu i że Polakom służyli pomocą, gdzie 
i jak mogli.

Niewiadomo do jakiego celu mają służyć Niemi 
com te zaświadczenia? Znając jednak ich perfi­
dię i metody postępowania, możemy wysnuć 
wniosek, iż potrzebne im to jest dla celów tak­
tycznych'. Chcą zapewne w ten sposób oczyścić 
swoje zaszargane sumienia wobec świata i ukuć 
nową broń propagandową przeciwko nam.

Polski Związek Zachodni ostrzega tą drogą 
wszystkich, którzy podobne listy otrzymują, aby 
lekkomyślnie nie wysyłali żądanych zaświadczeń, 
gdyż w ten sposób mogliby bezwiednie wspoma­
gać wrogą nam propagandę.Jest to bowiem nowy 
podstęp niemiecki.

Wyczerpujących informacyj w tej sprawie 
udziela Polski Związek Zachodni — Okręg Po­
znański, ul. Chełmońskiego 1, I ptr.

Wrocław potrzebuje 30 pielęgniarek
\ W związku z wysiedleniem z Polski pielęg- 
niarek-Niemek — zachodzi potrzeba obsadzenia 
30 stanowisk przez pielęgniarki dyplomowane, 
ewentualnie niedyplomowane — I^oiki, w szpi­
talu epidemicznym we Wrocławiu. Sprawa pilna. 
— Reflektantki zechcą zgłaszać się z dokumen­
tami do Ministerstwa Zdrowia (Departament Or­
ganizacji Administracji Służby Zdrowia), gdzie 
zostaną poinformowane o warunkach pracy 
i przejazdu.

wienia ludności nierolniczej, to wynoszą one za­
ledwie od 1.400 do 1.800 kalorii dziennie. 
W Niemczech 1 Austrii na głowę ludności przy­
pada 1.600—1.800 kalorii dziennie, a ludność nie­
rolnicza otrzymuje 1.200 do 1.400 kalorii dzien­
nie, co stanowi od 50—60% stanu przedwojen­
nego.

Normy powyższe były stosowane na początku 
roku bieżącego, dziś jednak w okresie przed­
nówkowym są óne niewątpliwie znacznie niższe. 
Kraje, zniszczone wojną, wobec ograniczonych 
możliwości pomocy zagranicznej i kończących 
się zasobów własnych zboża i ziemniaków, mu- 
siały poważnie ograniczyć spożycie obu tych 
produktów. Chleb i ziemniaki w większości kra­
jów, korzystających z pomocy zagranicznej, do­
starczają główną część wartości kalorycznych.

Jeśli chodzi o Polskę, to w okresie, który nas 
dzieli od nowych zbiorów, musimy się zdobyć na 
najwyższy wysiłek i tak oszczędnie gospodaro­
wać posiadanymi zapasami, abyuniknąć zbędnych 
trudności, mogących poważnie zakłócić prowa­
dzoną z takim wysiłkiem odbudowę gospodarki 
narodowej. Przede wszystkim musimy dołożyć 
wszelkich starań, aby pozostałe zaległości rol­
nictwa w świadczeniach rzeczowych, były jak 
najszybciej ściągnięte. Poza tym nikt nie poc 
winien uchylać się od wykonania . przepisów 
ograniczających w określone dni spożycie pew­
nych artykułów żywnościowych, których musimy 
oszczędzać, aby starczyło dla wszystkich, a 
zwłaszcza tych, którzy czynnie współpracują 
przy odbudowie kraju i za 6wą ciężką i odpo­
wiedzialną .pracę otrzymują skromne wynagro­
dzenie według cen sztywnych.

..Faust"
Nie ulega, wątpliwości, że opera poznańska 

jest dziś jedyną placówką w Polsce normalnie 
pracującą i że ma wszelkie ambicje aby nadal 
pozostać teatrem reprezentacyjnym. Wysiłki ja­
kie dotychczas podejmowała w kierunku resty­
tucji swegb dawnego repertuaru, dawały nam 
podstawę do wartościowania jak najbardziej 
pozytywnego pracy całego zespołu oraz dyrek­
cji. Wszelako w miarę zdobywania coraz to dal­
szych pozycyj spośród tradycją uświęconych 
oper żelaznych, nasuwa się aktualne pytanie: 
Co dalej? Pytanie to, jest tym ważniejsze gdy 
sobie, uświadomimy, że w Poznaniu jak dotąd 
cała akcja muzyczno-kulturalna skupia się głów­
nie dookoła opery. Mówi się powszechnie, że 
wprawdzie Poznań pozbawiony został koncertów 
symfonicznych, co umniejsza i ogólny ruch mu­
zyczny, ale w zamian zato rozporządza reprezen­
tacyjną operą. Taka sytuacja nakłada oczywiście 
na nasz teatr poważne zobowiązania. Powiedzie­
libyśmy nawet, że w tych warunkach trzymanie 
się w polityce programowej wyłącznie linii 
wznowień tzw. dawnych filarów jest nieco ryzy­
kowne. Należało by przynajmniej przeplatać 
wznowienia premierami dzieł dotąd niegranych. 
I tu warto by wreszcie źrebić jakiś gest w kie­
runku sztuki współczesnej. Jest to chyba ko­
nieczne w chwili gdy świat cały wali z postępem 
naprzód we wszystkich przejawach zarówno 
społecznego jak i kulturalnego życia. I właśnie 
teraz jest ku temu koniunktura bodaj najlepsza, 
gdy wobec wzmożonej frekwencji, jaką cieszą 
6ię wszystkie bez wyjątku imprezy (i to tak kina 
jak teatry bez względu na program), moment 
kasowości większej czy mniejszej nie odgrywa 
tak zasadniczej roli. Także trudniejsze (byleby

tylko dobre) dzieło muzyczno-sceniczne przy­
ciągnie publiczność a zarazem szerzej nieco 
uchyli Poznaniowi okna na szeroki świat. Nie­
kiedy bowiem bywa u nas duszno. Brak warun­
ków na klimat... kontynentalny.

Także i na „Fausta" patrzymy dziś* innymi 
oczami niż dawnięj. Jest to naturalnie piękna 
opera oglądana jako obiekt kultury pewnej epo­
ki. Wartość jej wszakże koncentruje się głównie 
na jej stronie widowiskowej draż pewnych po­
pisowych momentach jakie nastręcza wykonaw­
com. Muzyka Gounoda dziś już przybladła i zsza­
rzała w kolorach do czego oprócz ducha czasu 
przyczyniły się niemało muzyka płytowo-radio- 
wa oraz kawiarniana nadmiernie popularyzujące 
„Fausta" w jego wyjątkach najcenniejszych. Ale 
dla dekoratora, reżysera, baletmistrza oraz śpie­
waka pozostaje opera ta na-dal .obiektem ponęt­
nym.

Wkład pracy z jakim przygotowano sobotnią 
premierę był bezwarunkowo nie mały. Świadczy 
on .korzystnie o aspiracjach artystycznych dy­
rekcji jak i całego zespołu Teatru Wielkiego. 
W inscenizacji poczyniono nowe chwyty uzy­
skując drugi pian dla poszczególnych obrazów 
przez projekcje świetlne. Najciekawszym z de­
koracyjnych projektów Zygmunta Szpingera był 
obraz nocy Walpurgii któremu ekspresjondstycz- 
ne i ciekawe w kolorystyce tło dodawało dużo 

i nastroju. Inne obrazy a szczególnie w akcie II- 
gim (ogród przed domem Małgorzaty) i III-cim 
(ulica 'przed domem) mogły budzić zastrzeżenia 
pewną niejednolitością koncepcji jakie stwarzał 
realistycznie potraktowany pierwszy plan w stó- 
sunku do nowocześnie njętego tła. Apoteozę 
końcową w której Małgorzata W6taje po prostu

z barłogu więziennego i oświetlona reflektorem 
wspina się na wyższą kondygnację muru, należy 
koniecznie zmienić. Nie od rzeczy byłoby rów­
nież w II-gim akcie przy zmianie dekoracji, za­
miast kurtyny opuścić raczej lekką zasłonę przez 
co zaznaczyłaby się wyraźniej wzajemna łącz­
ność 6cen, które w toku akcji wiążą się ściśle 
choć rozdzielone są pomiędzy ogród a komnatę 
Małgorzaty. Są to rzecz jasna drobiazgi raczej 
nie umniejszające zresztą solidnej i konsekwent­
nie przemyślanej w całości roboty reżyserskiej 
p. Janowskiej-Kopczyńskiej.

Najwdzięczniejsze pole do popisu znajduje we 
Fauście Mefisto. Nie pierwszy raz mamy okazję 
go podziwiać jako jedną z najlepszych kreacyj 
Karola Urbanowicza. Zawsze kapitalny w pozach 
jako wysłannik piekielnego państwa potrafi 
Urbanowicz z elementów 6wej gry wydobyć coś 
naprawdę interesującego. Z eliksiru młodości 
użyczonego doktorowi Faustowi musiał sam 
prawdopodobnie też coś uszczknąć gdyż przed 
wojną, jak pamiętamy nie był w tak doskonałej 
śpiewaczej formie jak teraz. Szeroki wydźwięk 
basu w obrębie całej skali, który podpierają 
umiejętności techniczne doskonałej 6zkoły, na­
dawał jego całej roli stempel wyjątkowej świet­
ności. Świadczyły o tym zarówno ariosa w sce­
nie ogrodowej jako też ballada o „złotym cielcu" 
i jeszcze lepiej udana serenada.

W roli Małgorzaty wystąpiła po raz pierwszy 
po powrocie z Łodzi Halina Dudicz-Latoszewska, 
którą doskonale pamiętają nasi " operowicze 
sprzed wojny. Latoszewska jest śpiewaczką o du­
żej kulturze głosowej i szerokich możliwościach 
ekspresji, zalśniła piękną koloraturą w znanej 
arii z klejnotami, a ponadto wykazała grę prze­
myślaną na wysokim poziomie artystycznym. 
Niektóre partie duetu miłosnego wydają się być 
dla jej głosu zbyt niskie jak zresztą dla więk­
szości śpiewaczek, specyficznie koloraturowych.

Chętnie posłuchalibyśmy śpiewu Latoszewskiej 
jeszcze na innych przykładach. Bardzo 6łusznie 
opuszczono tym razem nieco przydługą i mono­
tonną scenę przed kościołem (Mefisto — Małgo­
rzata). Józef Woliński jako dr Faust miał dosko­
nałe momenty (ładnie zaśpiewana aria „Bądź po­
zdrowiony domku") i nie odbiegł w swej wybor­
nej kreacji od normy do jakiej byliśmy zawsze 
przyzwyczajeni.

Głos Zygmunta Mariańskiego nie wystarcza 
do tak odpowiedzialnej partii jaką jest Walenty. 
Zbyt wiele tonów gardlanych oraz tremola co 
zwłaszcza we wstępnej arii powodowało cha­
rakterystyczne „górowanie" i w rezultacie nie­
zbyt czystą intonację: W scenie śmierci nato­
miast tak-pod względem głosowym jak i ekspre­
sji dramatycznej był bardzo dobry.

Siebla śpiewała z dużym wdziękiem Jadwiga 
Musielewska, Martę, niezawodna M. Janowska- 
Kopczyńska, Btandera — Igor Mikulin.

Opracowanie muzyczne pod kier. dyr. Woj­
ciechowskiego sprawne nienaganne jeśli idzie 
o współbrzmienie chórów i solistów z orkiestrą. 
Dobtze byłoby stosować 'zbyt gruby chwilami 
podkład symfoniczny oraz poddać pewnym re­
tuszom drzewo, które nie stroiło a tak samo bla­
chę (pianissima tuby i puzonów). W scenie przed 
oberżą chór żeński przygłusza nieco temat wal­
ca. W choreografii walc powiedzmy szczerze 
wypad! dość blado i chaotycznie. Wynagrodziła 
nam to jednakowoż z procentem kapitalna w 
koncepcji i kostiumach „Noc Walpurgii". Balet 
ten był bardzo plastycznie i co najważniejsza 
przejrzyście pomyślany a wykonany nader efek­
townie. St. Stanisławska łącznie z zespołem 1 
szkołą baletową tworzą tam harmonijny i dobrze 
zestrojony aparat. Sukces St. Miszczyka był zu­
pełny i zasłużony, na podkreślenie zasługuje 
zwłaszcza pięknie pomyślany finałowy obraz 
BacchanaliL Dr Zygmunt Sitowski.
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Wtorek, dnia 21 maja 1948 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Tymoteusza 
Kalendarz słowiański — Przecława

Sobotni zjazd Pełnomocników Oddziałów PCK 
Okręgu Wielkopolskiego, na który zjechali się 
delegaci z terenu całego województwa i Ziemi 
Lubuskiej, był krytycznym wglądem w doj-obek 
osiągnięć tej ważnej instytucji z okresu ostat­
niego ćwierćrocza. Zarówno sprawozdanie z ak­
cji pomocy spdłęcąnej. wygłoszone przez inspek­
tora PCK mjra Wierzbickiego, jak i poparte cy­
frami wypowiedzi pełnomocników poszczegól­
nych obwodów, potwiedzają raz jeszcze zazna­
czający się Stałe wzrost intensywności działania 
organizacji czerwonokrzyskiej na odcinku wiel­
kopolskim. Jeżeli założeniem programowym PCK 
jest przychodzenie z bezpośrednią, doraźną po­
mocą najbardziej potrzebującym, to nigdzie in­
dziej chyba pomocy tej nie potrzeba więcej, niż 
właśnie w naszym województwie. Staliśmy się 
bowiem terenem, koncentrującym .zuch repatria­
cyjny ze wschodu i zachodu, zmuszeni zapewnić 
repatriantom konieczną opiekę sanitarną. Wyniki 
pracy na tym odcinku, działalności PCK są na 
ogół zadowalające, a to dzięki wzmożonej akcji 
sanitarnej we wszystkich placówkach terenowych. 
Zorganizowano odczyty i wykłady z zakresu cho­
rób wenerycznych, a w wielu punktach przepro­
wadzono kursy szkoleniowe tŚa instruktorów i 
sióstr Pogotowia Sanitarnego. Już w najbliższych 
tygodniach otwarta zostanie 21/^letnia Szkoła 
Pielęgniarek w Poznaniu. W trakcie uruchomie­
nia znajduje się stacja przetaczania krwi. Celem 
zaopatrzenia repatriantów, a zwłaszcza dzieci w 
niezbędną odzież, rozpoczęto wielką akcję szycia 
bielizny dziecięcej dla niemowląt i dzieci do 
łat 14-tu.

Niezmiernie pożyteczną działalność prowadzi 
Wydział Informacyjny, dzięki któremu tysiące 
osób odnalazło swoje rodziny lub znajomych. 
Trudno zresztą z bijaku miejsca omówić w spo­
sób dokładny wszystkie wyniki prac wielkopol­
skiego okręgu PCK, Możemy tylko stwierdzić 
jedno: instytucja nie szczędzi sil, by sprostać 
ogromowi zadań, jakie stoją przed wszystkimi 
jej placówkami. Tradnopci w pracy są niemałe. 
Wypowiedzi pełnomocników ostatniego zjazdu

środa, dnia 22 maja 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Heleny 
Kalendarz słowiański — Krzesisławy

Dziś odczyt dyskusyjny NIP-u
Narodowy Instytut Postępu przygotowuje cie­

kawy odczyt n. t „Walka z marnotrawstwem w 
życiu gospodarczym". Wygłosi go Zbigniew Hei- 
drich dziś o godz. 18-tej w auli Akademii Handlo­
wej. Po odczycie odbędzie się dyskusja. Wstęp 
dla starszych 20 zł, dla młodzieży 5 zł.

Społeczne stanowisko członków 
„Zrywu"

(ć) W ub. niedzielę odbyto się zebranie człon­
ków Spółdzielni Rozdzielczej „Zryw", które za­
gaił prezes Rady Nadzorczej ob. M. Cuprych, 
witając licznie przybyłych gości. Z kolei ob. Ma­
łecki odczytał sprawozdanie z działalności Za­
rządu w okresie ostatnich kilku miesięcy. Spra­
wozdanie uzupełniono dodatkowymi wypowie­
dziami ob. ob. Worocha i Grabarkiewicza, człon­
ków Zarządu.

W obszernej dyskusji omówiono postulaty 
kioskarzy i sprzedawców gazet, wysunięte pod 
adresem Spółdzielni oraz poruszono kwestię 
usprawnienia służby Spółdzielni na palu kolpor­
towania gazet; i czasopism, przy zachowaniu peł­
nej bezstronności dla wszystkich wydawnictw.

W ostatnim puńkcie obrad postanowiono roz­
dzielić nadwyżkę za 1945 rok na cele' społeczne. 
Dla inwalidów wojennych przeznaczono 29.533,22 
zł, dla T. P. Ż. — 5 tys., na P. C. K. — 5 tys., na 
cele oświatowe, na ręce Kuratora Ó. S. -— 5 tys., 
na odbudowę katedry — 5 tys. i na odbudowę 
Ratusza — 30 tys. zł.

Zebranie zakończono uzupełniającymi wybo- 
Tami do Rady Nadzorczej, w skład której weszli 
ob. ob. Cuprych, kp't. Serafin i rej. E. Korytowski 
oraz ob: ob. Kempiński i Koluśniewski jako za­
stępcy.

Spółdzielcy w akcji P. P. O, K.
Centralny Komitet Spółdzielczy Premiowej Po­

życzki Odbudowy Kraju rozwija szeroką działal­
ność na terenie całego państwa. Obecnie istnieje 
14 komitetów wojewódzkich i ponad 200 komite­
tów powiatowych. W skład komitetów wchodzą 
przedstawiciele placówek central spółdzielczych, 
większych spółdzielni i Związku Zawodowego 
Pracowników Spółdzielczych. Normy subskrypcji 
dla spółdzielni wynoszą w zasadzie 50% nadwyżki 
ża rok ubiegły, nie mogą być jednak niższe niż 
]’» od obrotu w spółdzielniach handlowych, prze­
twórczych, pracy oraz w centralach handlowych, 
10% ód dochodu brutto za rok ubiegły w centra­
lach finansowych i spółdzielniach oszczędnościo­
wo- pożyczkowych, oraz 10°/9 od wpływów z ko­
mornego w spółdzielniach mieszkaniowych.i

Kara za rabowanie dobytku 
niemieckiego

(m) W czasie wysiedlania Niemców z ziem pol- 
skch w grudniu ub. roku zorganizowane bandy ra-1 
busiów dokonywały licznych napadów na grupy 
wysiedleńców, zabierając im cały posiadany do­
bytek. Jedna z tych band grasowała szczególnie 
silnie na terenie miasta Krzyża. Należeli do niej: I 
Zygmunt Humke, Jerzy Stępniewski, Eug. Paru­
zel, Stefan Pietrzak i’ Franc. Wieberka w wieku 
od 16—29 lat, wszyscy zamieszkali w Łowiczu. 
Rabowali oni Niemcom bieliznę, pościel, obuwie

inne' przedmioty, które następnie odwozili do 
5 owicza i sprzedawali. Kiedy w pociągu na linii 
Krzyż—Gorzów banda próbowała pewnego razu 
ograbić jadących wysiedleńców narodowości nie­
mieckiej, zdołano ją przy pomocy strażnika S. O. 
Z. oraz żołnierzy W. P. rozbroić i oddać w ręce 
władz bezpieczeństwa.

W wyniku rozprawy, jaka toczyła się 15. bm. 
przed Wojskowym Sądem Rejonowym, skazani zo­

rali: Humka — na 3 lata, Stępniewski, Paruzel 
i Bednarek na 2 lata, a Pietrzak i Wieberka na 
1 rok więzienia. Stępniewskiemu i Bednarkowi 
wykonanie kary sąd zawiesił.

Łagodny stosunkowo wymiar kary tłumaczyć 
ależy tym, że sąd wziął pod uwagę szereg oko­

liczności łagodzących jak np.: dotychczasową nie­
karalność oskarżonych, nieletność (2-ch z nich 
jest w wieku 17 lat), oraz niedorozwój umysło­
wy kilku z nich.

Złożyć zeznania do podatku 
od nieruchomości

Celem sporządzenia wymiaru, na rok podatko­
wy 1926, podatku od nieruchomości, od lokali 
oraz gruntowego, wzywa się wszystkich właści­
cieli, administratorów użytkowników jakichkol­
wiek nieruchomości, położonych na terenie m. 
Poznania do składania wymaganych zeznań (de- 
klaracyj) — w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 10 czerwca 1946 r.

Zeznania winny być składane również odnośnie 
nieruchomości niezabudowanych, a odnośnie za­
budowanych bez względu na rok ukończenia bu­
dowy. Potrzebne druki należy podjąć we Wy­
dziale Podatkowym ul. Sieroca 10, II ptr. pok. 1, 
za opłatą 10,— zł od druku i należycie wypełnione j 
zwrócić pod tym samym adresem.

Kto w zamiarze uchylenia się od obowiązku 
płacenia podatku składa wobec właściwej wła­
dzy samorządowej nieprawdziwe lub niezupełne 
zeznania, albo w tym samym zamiarze odmawia 
odpowiedzi na określone pytania albo przedmiot 
podatku nie zgłasza do opodatkowania, podlega 
karze pieniężnej do wysokości 20-krotnej sumy 
podatku utraconego lub na utratę narażonego. 
Współwinny podlega karze na równi ze siprawcą.

Kara nie zwalnia płatnika od obowiążku za­
płacenia podatku. (Art. 62 ustawy o tymczaso­
wym uregulbwaniu finansów komunalnych Dz. U. 
R. P. nr 62, poz. 454 z roku 1936).

Notowanie cen ziemiopłodów
Wojewódzka Komisja Notowań Cen w Pozna­

niu zanotowała za okres od 16 do 30 4. br. ceny 
I przeciętne na terenie województwa poznańskiego,
' płacone rolnikom za,dostawy w mniejszych ilo- 
‘ ściach (nie wagonowych), w zł za 100 kg: żyto

— 1300 zł, pszenica — 3150 zł, jęczmień browar­
ny— 1225 zł, jęczmień kaszany — 1125 zł, owies
— 1090 zł, gryka —, proso —, ziemniaki — 265 zł, 
groch Wiktoria — 2400 zł, groch zielony — 2400* 
zł, fasola biała —, fasola kolorowa —, rzepak —, 
4300 zł, rzepik — 4000 zł siemię lniane 3800 zł,i 
siemię konopne —, mak biały —, mak niebieski 
—, gorczyca — 2880 zł.

Tendencja utrzymana. Notowane ceny nasion 
oleistych dotyczą nielicznych transakcyj w ma­
łych ilościach.

©dpowśodcmy czytelnikom
P. J. Bardzki Jankowo pow. Wągi-owiec. List 

z opinię wyślemy w najbliższych dniach. Na py­
tanie postaramy się szczegółowo odpowiedzieć.

P. Tadeusz Ferenc z Poznania. Zupełnie słuszne 
uwagi. Tyle już ponieśliśmy strat a przez lekko­
myślność i nieostrożność jak i brak opieki nad 
dziećmi, jeszcze teraz — rok po wojnie — giną 
lu-dzie od pocisków, które uważa się jako zabaw­
ki. Nie pomaga radio ani prasa, nawołujące do 
ostrożności. Ludzie z uporem maniackim żonglują 
•własnym życiem jak piłeczką tylko dla tego, bo 
bawią się porzuconymi pociskami. Należało by wy­
mierzać surowe kary-na rodziców i opiekunów 
dzieci bawiących się pociskami. Dziękujemy Panu 
za miły list.

Prenumeratorzy z Chludowa. Poleciliśmy, naszej 
administracji sprawę wybadać i uporządkować. 
Za zwrócenie nam uwagi bardzo dziękujemy.

P. Józef Wlatrowskl z Dobieszczyzny. Sprawę 
przekazaliśmy naszej administracji.

Mgr Wolsztyn. Proszę Pana, rada się znajdzie. 
Mamy kontakt z Instytutem Handlu Morskiego. 
Poza tym proszę wystosować list z zapytaniem do 
p. dra Kasprowicza w Gnieźnie, iabryka wódek.

Wielki teł P. K- C..-
podniesienie zdrowelneści krain

dają świadectwo wielkbści braków, usterek i nie­
domagać, jakie w terenie hamują, ą często para­
liżują poczynania PCK. Najważniejsze z nięh to: 
brak urządzeń szpitalnych, odzieży, bielizny, ar­
tykułów żywnościowych, środków lokomocji oraz 
trudności lokalowe. Uderza w wiola miejscach 
słabe uświadomienie i brak zrozumienia ze strony 
ludności oraz niewyraźny, często negatywny sto­
sunek do PCK władz samorządowych, nie umie­
jących znaleźć właściwej drogi współpracy z tą 
tak pożyteczną dla narodu i państwa organizacją. 
Niedomagania te występują szczególnie rażąco 
w obwodach Ziemi Lubuskiej, a więc tam. gdzie 
potrzeba opieki społecznej i sanitarnej jest naj­
większa.

Usterki i medomagama muszą być jak naj­
wcześniej usunięte przez znalezienie ot^powied- 
nich metod postępowania i środków zaradczych. 
Wybitną pomocą może tu być współpraca z 
wojskiem, władzami, partiami politycznymi i jak 
najszerszym ogółem społeczeństwa. Poważnym 
krokiem nawiązania tej Współpracy może być 
organizowany w dniach od ! do 10 czerwca br. 
„Tydzień PCK", mający na celu propagandę idei 
czerwonokrzyskiej, zapoznanie społeczeństwa z 
wynikami prac ośrodków PCK i zwerbowanie 
nowych członków. Jest to o tyle ważne, że okres 
obecny stawia organizację PCK wobec poważ­
nych zadań, z których najważniejszymi są: pełna 
opieka na repatriantami oraz dążenie do podnie­
sienia ogólnego stanu zdrowotności w. całym, 
kraju. '

Ostatni zjazd z udziałem ticznie zgromadzo­
nych pełnomocników obwodowych, Pełnomocni­
ka Zarządu Głównego na Okręg Wielkopolski 
prof. Siengitlewicza, inspektora mjra Wierzbickie­
go, dra Winśewicza i innych — nie pozostanie 
bez wpływu na tok pracy placówek terenowych 
oraz jej wyniki. Wiele kwestyj zostało przedy­
skutowanych i wyjaśnionych, niedomagania pod­
dano rzetelnej i obiektywniej samokrytyce, usta­
lono wreszcie wytyczne działania na najbliższą
przyszłość.

I \t

Śmierć pod kołami pociągu
Powracająca z Niemiec 64-letnia Jadwiga Kle- 

menczak uległa w ub. piątek śmiertelnemu wy­
padkowi na peronie VI Dworca Osobowego. Nie­
szczęśliwa przechodząc przez tory, dostała się pod 
koła manewrującego w tym czasie pociągu. Zwło­
ki przewiezione zostały do kostnicy kolejowej, a 
dalsze dochodzenia w tej sprawie prowadzi agen­
tura śledcza Komisariatu Dworcowego M. O.

Program audycyj radiowych na środę, 22 maja
5.57 ,,Kiedy ramoe wisiają BOnz-e"; 6,00 Kci&odajtz histo­

ryczny; 6.05 Muay-ka lekka; 6.15 Poranna rwnwwa ae sJucha- 
ozamń; 6.30 MrtMsyka letkika< 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Pro­
gram na dod-eń bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna in<a wwpywłfcłfe 
rotzgłośnie polskie — prowadza mgr Kkroi RodŁinasai., Prz-y 
fortepianie Franciszek Wasikowski; 7.?0 Koncert orkiestry 
spjk>Bowei Rozgłośni Pożflhańiskscj poci dyy. Mieczysława Giiel- 
ski-ego (na wszystkie rcw&gtoś&iie polskie); 7.45 Powtórzenie 
ciajwaAibLejsirycłj wiadomości «Łz: ennSka porannego-; 7.50 Muzyka 
porań,n-a; 8,30 Rady prakty-oz.ee dda słntchaezek w opr, Renaty- 
Dobrowolskiej; 8.40 Muzyk* oporę tkowa-; 9.00 Cod-ztięnaiy 
odetoetk pro-zy — fragmeott powie-toń Wand’* Wasilewskiej pi. 
,,Po proetn awtość”; 9.15 Muzyka; 9.30 Przerwa; 11.50 Prze­
gląd prasy witolkopołi-slBiei”; lii.57' Sygnatf cz*s« i hej-aal z Kra­
kowa; 12.05 ,,N« Ziemiaiołi Odzyskanych*’; 13.30 Muzyka; 
12.40 Z życd-a narodów" stówaańskick; 12.50 Moczyka; 13.50 
Audycja literacka; 14.00 Dzdenńck 'południowy; 14.30 Jaformą- 
cje ogóŁn-otpołstkie; 14.40 Kronika P-orakaspa i Wńelfcopodski; 
14.45 Pieśni w w-ya&o-naąm Czesława Kozaka. Przy fortepianie 
Janwsz J&owialwki; 15.10 Z muzyki sym-foniczaoj; 15.30 Po­
gadankę .,0 przekładach po-eayi rosyjskiej” wygłosi Eugeniusz 
Morski; 15.40 ,,Społecizeńistwp sobie”; 15.46 Wó:adoeiioóci bie­
żące; 15.50 Pogadankę pt. ,,Słow:.ami>e a)N-te-rnęy” wygłosi p-rof. 
Jónef Wńdapewica; 16.00 Pogadanka dla dzieci-; 16.10 M-azytka 
dla dzieci z objaśnienia md; 16.40 Audycja dla iwłochdeży; 16.55 
Portrety pi&arzy; 17.10 Muzyka; 17,50 Odbudowujemy War 
stzawę; 17.56 Audycja wojskowa na wszystkie rozgłoś® »e pol­
skie; 18.10 Reportaż dźwiękówy; 18.25 Pogadanka sportowa; 
18.30 ..Nauka przy głośniku”; 19.00 Muzyka; 119.30 Dziennik 
wieczorny; 20.00 Muizytka; 20.45 Słuchowisko; 21.00 Nadpro­
gram; 31.15 Koncert; 21.45 Pogadanka sportowa; 21.55 fłUR 
in formuje...; 22.00 Koncert; 22.30 Skrzynkę techniczną omówi 
Dyrektor Techniczny Rozgłośni Pó®nrńskiej — d*t Marian 
Rajewwfci-s 22.40 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 22.45 Skrzyn­
ka poszukiwania rodzin; 23.00 Ostaitoile wiadoihoścd dziennika 
radiowego; 23.25 Program na dzień następny; 23.35 Muzyka 
taneczna1; 24.00 Zakończenie programu. •

Terminarz rozpraw rehabilitacyjnych 
Dnia 20 maja — Edmund i An-ae Hauser, Hermann Fafken- 

hageo. Gritzmann Anna, Anna Bonke; Zofia i Olga Litwino- 
wicz, Eugeniusz Wi-ckei, Wacław i Helena Heller; dnia 21 ma­
ja — Artur Frćjhlich, Sylwester Kafel, Ka>ta>rzyna polata, Te­
tera Komin, Józef i Izabella Babiccy; dnia 32 maj* — Zy­
gmunt Wanzak, Felicja Ba-jerska; dnia 23 maja — Miłosława 
Różańska, Fran-ois«ek i Aleksandra Sz-atyilscy; dnia 24 maja 
— Edward i Herta KcTcińscY*; dnia 25 maja — Helena Woj­
ciechowska, Gertruda Lda, Zofia, Krystyna i Urszula Ant-

Osś©«sk© a g£ria±Ia©»
Wojna ze swoimi następstwami spowodowała 

zasadnicze straty w masie biologicznej narodu. 
Niepowetowane wręcz szkody usiłuje naród wy-

Otrzyma Pan z teg-o źródła najbardziej wyczer­
pujące informacje.

H P. z liceum ogólnokształcącego. Przyznajemy 
Panu zupełną słuszność. I my nie widzimy różnic 
między żołądkami uczniów liceów zawodowych 
a ogólnokształcących. A fakt przyznania pierw­
szym kart żywnościowych kat. I z pominięciem 
drugich właśnie, różniczkuje ludzi na: żołądki I i 
II kategorii. Nie umiemy tego absolutnie wy­
jaśnić.

Prywatna nauczycielka muzyki. Tak. Trzeba je­
dnak wśród wolnych zawodów rozróżnić tych, 
którzy, jak niektórzy lekarze, zarabiają i 20.000 
na miesiąc oraz tych, jak muzycy — pedagodzy, 
zarabiający... i 2.000 zł na miesiąc. Tymczasem 
obciążenia, daniny, opłaty, szkolne itp. nie roz­
różniają dochodów. Zupełną przyznajemy' Pani 
rację.

P. Piotr Kupka z Witkowa Polskiego. Należy 
stę W tej sprawie — opierając się na przewodzie 
sądowym i wyroku zwrócić do miejscowego Sta­
rostwa o pomoc, zasiłki i rzecz prosta kartę żyw­
nościową pierwszej kategorii. To się Panu słusz­
nie naieżąr- (t (u t)

równać • wzmożonym przyrostem naturalnym. 
Tymczasem duża śmiertelność i zachorowalność 
wśród dzieci hamują ten biologiczny proces na­
prawy.

Toteż usilnym dążeniem Państwa, a przede 
wszystkim troską serdeczną matek jest nie tylko 
dzieciom dawać życie, ale zapewnić im zdrowie, 
które tak bardz.o często podkopuje jedna z naj­
poważniejszych chorób społecznych — gruźlica.

Do obowiązków wychowawców, a zwłaszcza 
każdej matki należy znać niebezpieczeństwo, ja­
kim grozi dziecku gruźlica. Każda matka po­
winna wiedzieć o drogach i sposobach, którymi 
gruźlica może ugodzić jej dziecko, jako też znać 
środki zapobiegające zachorowaniu jej dziecka 
na gruźlicę.

Ten niezmiernie aktualny problem będzie te­
matem najbliższego wykładu popularno-nauko­
wego „Czytelnika'' pt.: „Dziecko a gruźlica", 
który zostanie wygłoszony przez prof. Uniwer­
sytetu Poznańskiego, dr. med. Karola Jonschera, 
dyrektora Kliniki Chorób Dziecięcych U. P. w 
środę, dnia 22 bm., godz. 18-ta w 6ali Teatru dla 
Młodzieży, ul. Sw. Marcina 8.

Będzie to zarazem drugi z kolei wykład, wy­
głoszony w ramach akcji propagandowej, rea­
lizowanej przez Miejski Wydział Zdrowia, a ma­
jący na celt! uświadomienie ogółu społeczeństwa 
w zakresie „gruźlicy".

Wtorek, dnia 21 maja 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz.-19-1* — ,,Kraina aśmiecha** fpo 
cenach zniżonych); jutro, godz. W-ta — ..Faoat” x Mocą 
Walpurgii.

Teatr Polaki: dziś i jutro, godz. 16-ta — ,,Grabę tyk?" 
z Ludwikiem Solskim.

Teatr Nowy; dziś i jutro, godz. 18.30 — ,,S«z»na*łola4łca''.
Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś i jutro — teatr nieęzyory.
Miejsko Teatr M&rioaetekc dziś i jutro — teatr nieczynny. 

W kinach poznańskich:
„Apollo”; godz. 15 17 i 19-U — ..Jeden z oeerrch »aa»o- 

lotów zaginął . „Bałtyk”: gedz. 15, 17 i 19-ta — „Skrzydłaty 
dorożkarz”, „Mua”: godiz. 15, 17 i 19-ta — .,Zaczarowa-.y 
świat”. „Rielto”: godz. 15, 17 i 19-ta — ..Nowe oeyygodr 
Tarzana”. „Warta”: godz. 15, 17 i 19-ta — ,,Dwaj żobwzrzc”.

Sempoliński w kawiarni „As“ (Plac Wolności 4)
Dziś we wtorek, 31 maja, puoktoainóe o godz. 1&*30 '

stąpa Ludwik Sempoliński w popułamej kawiarni „As”. Na 
urozmaicenie prog-arau złożą się namowwre, a także i dawne 
przefceje z jego bogatego repertuaTU. Prosimy i wereAniei- 
sze zamawianie stolików.

Koncert wokalny: Olga Didur i Józef Woliński
W najbliż-sry piątek, dnia 24 bm.. o godz. 18.30 wystąp: 

w auli uniw-arsytedoicj para znakomitych śpiewaków: Oiga 
Didur i Józef Woliński. Przy fortepianie kwpełmietrz Stefan 
Baraaislci. W wykonaniu artystów usłyszymy wybrane ar:e 
i pieśni. Przedsprzedaż bi-Łetow w ks.ęga-m* Gebethnera 
i Wolffa, ul. Kantaka 6a.

WystawT. Salon Wiosenny Z-riązku Polskich Plnotyków
Okrę-gu roz^etoćkiego w Muzeum Wielkopolskim. — czas 
otwarcia od gode. 10—14-tej.

Zbigniew Drzewiecki
wybitny piauisła. rektor Państw. Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Krakevyie, wyistąfpj ponownie w auM uniwersyteckiej w po­
niedziałek, dnia 27 bm. Bilety są już do nabycia w kM^ga-rni 
Gebethnera U Wolffa., ul. Kanńaka 6e,

KOMUNIKATY
Zarząd Miejski stół. m. Poznania pod-aje do w^-domośc:,

że w związku z pracami nad praygotowaniem głosowań:a-
I udowego Obwodowe Biura Meldunkowe Ewidencji Ludność 
nie będą czynne w dniach 2t, 32, 24 i 35 maya br.

Jóssf Walczyński złożył w naszej redukcjo knrotę 2 tya. zf 
(a nie 200 zł jak myłr.ie podano w numerze so-botniny) na 
rzecz pomocy dla repatriantów.

Zarząd Tow. Mi!, m. Poznania podaje do wie domośca, iż 
x powodu stożbo-wetg© wyjazdu prezesa doroczne walne xgro- 
rnodżemie członków odbędrie dę nie w dniu 29 maja, pik 
zzwpownedziano, lecz w dniu 5 caerwca o godł.. 18-hey w 
Miejakiej Bibliotece Publicznej przy ul. św. Mąrcime. ^5-

Robotniczy Sportowy Komitet Okręgowy podaje do wiado. 
możei. że przyjmttje napiw stówa rzw nowych i ci oMowarcy- 
szcnych do biegu kolarskiego oraz biegu n>a przełaj : (3000 
i 1500) w ramiach „Święta Robotniczego” w. dnia 26 ban. 
Pr7,ewiiduje się szereg nagród. Zapiiy przyjmuje Sekretariat 
RSKO, Poznań. Łukaszew:cza 40. ' .

Zarząd Miejski, Oddział Nadzoru Budowlanego w Powianiu 
przypomina ponownie, że icmieiszcjocnie wisze-fkiego rodzaju 
napisów firmowych i reklamowych, wywiosaek gablotek itp. 
na nieruchomościach wymaga uprzedniego zezwolemi-a. ze stro­
ny Zarządu Miejskiogo, Oddziału Nadizoru Budowlanego.. — 
W tym oeilu należy przed rozpoczęciem odnośnych robót zło­
żyć vr Oddżćale Nadzoru Budowlanego., ul. Dąbrowskiego 12,
II piętro, pokój 2i35, odpowiednie szkice wraJt « wnioskiem 
o ich zatwierdzenie. Wómni niezastosowania się do obowią­
zujących pnzepisów zostaną pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej oraz narażeni są na przymusowe usunięcie samowolnie 
wykonanych robót.

Dyrekcja Państwowej Szkoły Umuzykalnienia w Poznaniu
komuniku, je, że klasy fortepianu, skrzypiec, śpiewu oraz 
akordeonu są już zapełnione i żadnych zgłoszeń się nie 
przyjmuje.. Natomiast pozostają jeszcze wolne miejsca w in­
nych kla-sach instrument a Lny oh (wio+omczcłe, iwstrusneeity 
dęte'.. 5-257

Rodzinę Czesława Dusbergera, w. 28. 11. 1922, z rodzńców 
Jana i Stefanii z d. Wydro, więeony w Oświęcimiu, nr 138022, 
blok VII b, prosimy o zgłoszenie się w P, C. K., uł. Asnyka 5.

Ministerstwo Przemysłu — Centrala Żelaza 
i Stali podaje. do wiadomości, że wszelkie zapo­
trzebowania przemysłu państwowego, prywat­
nego, instytucyj państwowych, rzemiosła, rol­
nictwa i spółdzielni w ilościach poniżej 15 ton 
wyrobów hutniczych (żelazo, Wachy, rury., be­
dnarka itd.) należy zgłaszać w Głównych Skła­
dach Żelaza tejże instytucji np.: ' ,

w Poznaniu — ul. Kantaka 1
w Kaliszu — ul. Górnośląska 65 

do bezpośrednich dostaw składowych.
Przesyłanie Centrali Żelaza i Stali w Katowi­

cach zamówień nie pełnowagonowyeh do dostaw 
bezpośrednich hutniczych jest bezprzedmiotowe, 
gdyż drobne zamówienia ze względu na program 
walcowni hut nie mogą być bezpośrednio wy­
konywane. Dyrekcja Oddziału na Województwo 
Poznańskie. 16548

Rejestracja byłych żołnierzy i ich rodzin
Zarząd Oddziału Pożnańskiego Związku Uczestników Walki 

Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację podaje do wiadomości 
w-szystkim członkom, że biutra sekretariatu Oddz. Pownuńskie- 
go Z. U. W. Z. N. D. zmajdirią się perzy ni. Klonowicza 3, 
parter. Tamże należy odbierać logilj-imacje i uiszczać składki 
członkowskie. Zanząd Oddiz.. Pozn. Ź. U, W, Z. N. D. wzywa 
poza tyan do rejestrowania się: wszystkich członków związku 
przybywających do Poznania innych terenów; wszystkich 
b. żołnierzy orgaińzacyj podziemnych działających podczas 
okupacji, b. żołnierzy W. P. z zachodu, b. żołuienzy 1-ej i 
2-ej Armii i wszystkich innych, którzy walczyli w ojczyźnie 
lub poza jej granicami, w armiach sprzymierzeńców, lub 
w partyzantce, z okupantem hitlerowskim, wszystkie wdowy 
po poległych w walkach; wszystkie rodziny, których żywiciele 
zginęli w walce o niepodległość; wscystkie sieroty po pole­
głych lub zmarłych bojowcach i uczącą się w łodzi eź b. żoł-

Rejestracja wdów i sierót, konieczna jest w celu aoeŁento- 
wania się w wysokości potrzebnych subwencyj na udzielenie 
pomocy. t / . .

W końcu wzywa się wszystkich którzy mogą tWziełić Infor­
macji o śmierci, o miejscu pogrzebania, lub danyęh .persona!- 
nych poległych w 1939—45 w walce z Niemcami bojowników 
o niepodległość, aby wiadomości tc podali w sekretariacie, 
który otwarty jest w dni powszednie od godz. 10—14-ej przv 
ul. Ktonowicza 3, parter.

Z Urzędu Stanu Cywilnego
18 maja 1946 roku

Śluby zawarli: Seweryn Walenżyk — Marianna Burdełskć. 
LudwiJś Migaszcwaki — Władysława Juchniewicz; Lescek 
Andrzej Górecki — Janina Maria Kulińska; Władysław Do­
lana — Wanda Cecylia Jankowiak z d. Rizeya; Edward Ignacr 

|. Jańczak — Zofia Smozegóła; Czesław Nowak — Sydonia Me­
lania Gubanska; Jan Szczukowski — Flojreartytha *Tonder; 

i Bronisław Marian Puciata — Helena Czajka: Zdzisław Jan 
‘ Powałowski — Regina Siarisława Czesława Walczak; Kazi- 
! mierz Zandecki — Ceci lia Wu-jczak; Jan Aagaciński — Ma­

rianna Kulawiak; Hieronim Murawa — Sylwia Marianna Po- 
la&zewska; Stefan Perkowski — Irena Maria Tyc.; Czestaw 
Ga-jny — Marianna Minga: Władysław Ambr os — Maria 
Krupska; Mieczysław Kowzlak — Krystyna Maria Plucińska; 
Stanisław Szczepaniak — Leokadia Maria Bartkowi-ak; Sta- 
n.slaw Dziamrki — Helena Mikołajczak; Kc-zimierz Baranow­
ski — Barbara Bułi-.iska; Wawrzyn Duszyński — Katarzyna 
Stanisławska; Marian Stanisław Henryk Krzyżaniak — Bole­
sława Woźniak; Stefan .Elikowski — Zofia Glinka-; Józef Nie­
dziela — Aniela Antkowiak; Zbigniew Teodor Milewski — 
7dzisła-wa Weronik* Pawłowska; Bernard Glinka' — Irena
Walentyna Kriigec-.

Urodzeniu: Grzegorz Piechowiak; Janina Maciejewska; Iwo­
na Standy: Stefan Kaimiercrak; Lucyna Klockiewicz; Kry­
styna Kaleta: Wanda Wtorko-wska; Władysława Pawlak: 
Franciszek Małasiewaez; Maria Knopczyk; Barbara Andrzej­
czak; Antonina Sobczak: Władysław Maciejewski; Janusz 

'Piotrowski; Andrzej Gorączniak; Ursizu-Ia Waw-rzynowicz; 
Karod Brzeziński; Jan Lemhicz; Henryk Za.rembski: Krystyna 
Uśwleczyn; Halina Mikołajczyk; Andrzej Głowacki; Aan a 
Ztutcłuner.

Zanotowano zgony: Leon Perkowski szewc. 58 lat; Jadwi­
ga Szulc z d. Maciejewska, 66 lat; Pelagia Fabian z d. Hild-e- 
brandt, 37 lat; Maria Ru&zke z jl. Pawlak, 13 lata; Jerzy 
Bogdan Kazimierz Plewa, 3 lata; Bolesława Bałczykowska 
z d. Kucharska, 53 lata; Władysława Niemczewska, 2 moc- 
s.iące; Zer.om Werner, 1 miesiąc; Bogdan Bhanzyk, szeregowiec. 
23 lata; Józef Ptetkuewioz, >zeregowiec-szofer, 23 lata; IWora 
Maria Szczurkowska, 3 miesiące; Stefania Gadzicka z q. noc- 
zna-na, 4-3 lata; Jadwiga SaImonowńcz z d. Budkiewicz, 81 lat; 
Jóaei Giacka, 3 miesiące; Mściwój Ptrrybysł.aw Kazimierz 
PinU1}, 4 l’ata; Eogemi.usz Bibrowicz, 1 miesiąc.



Nr 138 (442) GLOS WIELKOPOLSKI Strona 5

W szóstą, bolesną rocznicą śmierci mego ukochanego mąż*, najdroższego ojca 
i dziadka, śp.

Kaliksta Jankiewicza
zmarłego dnia 23 maja 1940 r. odprawione zostanie nabożeństwo żałobne 
w Gostyniu w czwartek, 23 maja 1946 r. w kościele św. Ducha o godz. 8.30.

O czym zawiadamia

Gostyń, Grodzisk, Poniee.
Rodzina

Hurtowo

SklEtit Hi I

ul. Bukowska 1
Tel. 74-43

tuż przy przystanku tram­
wajowym

Most Uniwersytecki linia
Nr 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 9,

10, 11, 12
5 minut od dworca

Oetslicznie

NAJTANIEJ!!!
Budynie (stare ceny). Proszki do pie­
czenia, olejki, kisiele. Jamy owocowe, 
marmolady, cukierki, cukier, sól, musz­
tarda luzem (1 kg 28 zł). Kawy zbo­
żowe (Bohm, Franek, Kathreiner, Stella). 
Groch, krupy, konserwy rybne. Gilzy, 
świece, szczotki, pasty do butów i po­
dłóg. Wina, wódki, likiery i soki owocowe.

Drożdże
wszelkie artykuły spożywcze

W niedzielą, dnia 19 maja 1946 roku, zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana matka, śip.

z Lewandowskich

Helena Biskupska
przeżywszy lat 68. 1

Pogrzeb odbędzie sią w ŚTodę, 22 bm., o godzinie 11-tej z ka­
plicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu.

O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
córka i syn

Poznań, Pamiątkowa 20.

itafdE
POZWAN 

rŚTABY RYNEK 48

: Dąbrowskiego 15 15565

Slltsij Hi l
ul. Daszyńskiego 50

Tel. 42-28

Wina,
wódki,

likiery,
soki owocowe

Poleca

Materiały
KOSZULOWE

poleca fabryka

„ŁćdzRa Tka«iRa“
Łódź

ul. Piotrkowska 44
Tel. 175-08. 5-207

i. Pul Sin
P O Z N A N

.11.1.

Dnia 19 maja 1996 r., po dWich i ciężkich dar- 
pieni ach, zasnęła na zaws-ze w Bogu, opatrzona Sa­
kramentami irw. na>sza na juikochańsza matka, teścio­
wa, babcia, siostra i ciocia, śp.

z Knopińskich

Stanisława Cbarmacińska
w 56 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm., o godz, 
10.30 z kapiicy cmentarnej Bo-żego Ciała na Dębcu. 
Msza św. za spokój duszy odprawiona zostanie w ko­
ściele oo. Zmartwychwstańców w środę, dnia 29 bm., 
o godz. 9-tej. 0 czym zawiadamiają krewnych i zna­
jomych w głębokim smutku pogrążone

dzieci i rodzina,
Poznań, ul. Wspólna 25.
Osobnych uwiadomi eń nie wysyła się. 16650

Dnia 19 maja 1946 roku zmart śp.

Stanisław PSewka
w 82-gim roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w środą, dnia
22 maja br., o godzinie 10.30 na cmentarzu 
jeżyckim, o czym zawiadamia w smutku 
pogrążona 2,

rodzina
Poznań, ulica Reya 4, m. 4.

SZTANDARY
chorągwie, paramenta kościelne
poleca znana firma

JÓZEF LOWltiSKI
Poznań, W. Garbary 45, tel. 39-05 

Liczne uznania za praca 16240

Kominy fabryczne

HURTOWNIA WŁÓKIENNICZA

„MODNE TKANINY"
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 91 15914

\
Poleca nowości wiosenne!!!

Budowa Remont
, Obmurowanie kotłów pa-
■ rowycb (piecy przemysłowych)

przyjmuje również młodych 
murarzy do powyższych robót

Fr. Pawłowicz
Poznań, ulica Gąslorowsklch 5

8IEURZEB0WA TABELA ITGRAITCB
4-fy dzień ciągnienia I klasy 47 Loterii L7 - POZNAŃ

Otóż najpierw ł przede wszystkim 
,.P. D. Z. A." (Pasta do zębów Amida). 
Mając mocne, zdrowe zęby, nie będzoe- 
my mieć kłopotu ze spożywaniem da­
rów amerykańskich, « zwłaszcza smacz­
nych sucharków. 15762

Wygrana 250000 zł. — Nr 53993 
Wygrana 100.000 zł- — Nr 2314 
Wygrana 50.000 zł. — Nr 5064 
Wygrana 20.000 zŁ — Nr 17819 
Wygrane po 10 000 zł. — Nr Nr:

21343 46727 61212 78779 
Wygrane po 5000 zł—Nr Nr: 1385

5807 39128 49027 55163 56122 67210 
84582 89516 9S344

Wygrane po 2000 zł,—Nr Nr: 5553
11590 27491 28889 30841 37479 40444 
739 43080 45352 52583 58357 65783
68245 72788 961 73989 78877 80530 
90375 92086 94052 95750 97433

Wygrane po 1500 zł—Nr Nr: 3631
778 7139 164 250 958 12058 14081 140 
15152 18519 20857 23669 26392 29906 
30001 236 330 32885 34179 37102 39553 
40043 41318 45153 50794 52052 53294 
56033 57893 59124 61934 62224 64414 
921 65744 67298 634 69031 454 919 
70789 72337 83578 84200 87093 83239 
279 655 933 95075 96349 98140

Wygrane po 1250 zł.—Nr Nr: 872
2633 4881 5140 6354 8819 9554 10526 
11777 12363 476 824 13337 376 15766 
889 16085 555 21246 23886 26391
28056 456 30297 934 31310 808 33678 
761 34677 945 35010 36033 41275 683 
43555 44712 45555 46477 47541 903 
48970 49755 50969 51099 52389 53271 
54215 872 56460 533 57019 802 58542 
691 723 59165 60045 163 823 870 62936 
64078 489 65006 272 678 829 861 883 
849 87357 638 68883 70615 71200 72342 
73022 74897 75211 585 76180 82178 
83896 84260 85858 86583 91237 94891

37361 756 38029 285 423 915 39177 297 
352 804 41170 440 42368 43363 615 
44196 285 807 45306 518 604 727 998 
46262 685 47162 48459 724 761 49670 
731 50390 525 51105 275 512 52648 
53012 344 54142 15$ 348 633 915 55493 
884 57259 721 753 58470 638 755 60132 
333 520 549 647 747 842 61452 62194 
340 395 404 63538 762 840 64343 674 
65396 561 574 630 812 66010 105 344 
354 874 939 998 67475 619 661 817
824 69096 856 70828 835 893 358 71798 
899 72317 542 572 716 73154 244 3CE 
744 74036 638 718 855 75045 752 866 
76215 447 452 716 860 915 917 77763 
846 855 881 952 977 79515 662 8039S 
455 588 681 805 81571 82366 785 83294 
358 646 84040 539 85448 643 86282 518 
715 87019 215 88734 89086 451 927 951 
90403 582 91322 474 478 574 92801 
93436 595 94111 249 587 812 87S77 
98615 787 S9919

d. e. wygranych po 250 zł. 
z 1-go dnia ciągnienia

77403 51 72 501 780 800 30 74 78168 
91 210 71 6 80 1 362 412 5 64 584 
729 835 41 76 85 912 41 80 79001 
128 34 383 423 57 86 747 827 80161 
459 82 683 709 854 63 89 928 43 93 
81003 13 105 208 77 356 94 495 534 
7 634 791 805 11 18 19 986 94 6 
82048 67 155 249 82 5 375 81 456 
556 66 679 806 45 85 915 40 61 98 
83262 98 301 10 26 38 792 933 74 81 
84 84193 247 301 22 413 35 81 542 
628 839 85044 64 213 308 412 67 616 
717, 29 45 73 82 96 839 929 38 86045 
371 95 489 98 665 78 710 842 963 
87027 48 298 305 54 67 553 78 82 757
825 48 60 6 88089 321 2 413 22 4 75 
622 61 767 96 840 8 916 93 89222

Technik == 
budowlany

z praktykę
szuka posady
Cferły Głos Wielkop. 

nr. 16 477

Różne

Kto zn« Jadwigę Lutika-s, Lit 
winkę, ut. 8. S. 1926. Wyro 
kie wynagrodzenie. — Mody 
damskie, Poznań, Mickiewi-

13, m. 5. 16354

Stare płyty gramofonowe, mo­
gą być połamane, śkupuje — 
,,Odeon’‘, Prusa 17 16098

Trwałą ondulację pod gwa-
rancją wykonuje Kociaikow. 
ski. św. Marcin 68 (dawniej 
Grobla 28). 16208

Kołdry stare przerabiam — 
nowe szyję, Grobla la m. 4.

15960

Filatelistom cenniki bezpłat- 
Biuro Filat. Sawicki —

Warszawa Skrytka 5, 5-203

Trwałą ondulacje wykonuję 
pod gwarancją. Zakład fry­
zjerski. Szamarzewskiego 1.

16176

934 95299 97729 ____ __ ..
Wygrane po 1000 zł.-Nr Nr: 595 I 342 452 633 99 745 67 847 90 917 68 

760 80 802 1047 118 568 972 2064 716 90203 325 89 413 29 80 94 7 501 681 
3C 9 296 4233 426 695 821 958 5041 ,'769 843 69 924 42 79 91058 467 98 
912 948 6098 7475 682 8264 561 615 592 785 832 933 92131 ’ ^9 ,30 
682 830 9353 580 10117 11001 391 805 904 93193 239 89 385 416 88 512 
12625 912 13115 532 799 14524 69# 764 806 929 36 44 94468 561 637 859

Fachowczynł przyj m-u
szycia koszule męskie 
dolska 14, m. 2.

ta pos. ... 
woda, dobra komunikacja. 
Spieszne wyczerpujące ofer­
ty: „Glos Wlkp." nr 1642&.

939 79 95219 322 79 95 479 560 654 
739 66802 70 84 914 21 96357 77 420 
30 99 756 841 97144 277 311 60 63 
455 602 25 68 727 925 61 98011 128 
223 5 396 8 782 96 857 60 99056 77 
161 269 330 443 624 77.736 9 822 8 
929-

15189 434 16246 448 574 647 863 921 
1852.5 557 19000 328 946 20626 899 997 
22284 392 450 920 24217 319 422 25255 
611 822 26184 227 327 441 995 28060 
343 29348 651 765 30361 526 31632 795 
82120 33150 265 462 552 34030 310 944 
35233 553 566 684 36104 242 616

Wyprane po 250 zŁ > n, IH i IV-ego dnia ciępnienia 
podane będę jutro

Grafolog udziela porady. Po­
znań. Strzelecka 8, m. 3 — 
przyjmuje 13—18-tej. 16445

Peleryny, płaaecze gumowe 
podklejam, naprawiam facho­
wo. Jeżyce, Sienkiewicza 9a, 
aa. 17. 16476

Radioodbiorniki, lampy, ma­
szyny pisania, szycia, rowe­
ry, aostrumen ty muzyczne, 
aportowe, garderobę, obuwie, 
rozmaitości sprzedaje — ka­
puje Poznań, Słowackiego 39, 
‘-s i. 15991

ICoissp^et części
do

samocMu osobowego
w dobrym stanie w Poznaniu lub na prowincji 
kupimy. Oferty z podaniem marki i typu „Głos 

■ Wielkopolski" nr 16501.

Spółdzielnia Ogrodniczo-Handlowa
Nowy Tomyśl

Plac Niepodległości 21 - Telefon 75
poszukuje:

1) Kierownika działu handlowego
2) Kierownika biura

Pierwszeństwo maję osoby obznajomione ze 
spółdzielczością ogrodniczą.

Zgłoszenia kierować pod wyżej wymieniony 
adres, wzgl. oferty Głos Wielkopolski nr. 16442

Aptekarz
Poszukuje dzierżawy, spółki lub udziału 
w Poznaniu lub w województwach poznań­

skim, warszawskim lub łódzkim. 
Oferty: Turek, województwo poznańskie

Poste-Restante nr 1234 5-232

1 Kupujemy każdą ilość że- 
laza okrągłego do betonuj 
żelaza budowlanego w dług, 
do 12 m., większe partie; 

|drzev/a budulcowego oraz 
dr^gowiny.

i Roman Grzechowiaki
Poznań, ulica Stroma nr 2

Sw/W/W/AWW/WWWff/fl 
XXXXXXXXXXXXXXXXXKxX>O<XXXXXXX>ę«

KWITCIEN 1946
6 NAKŁADEM SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ

„CZYTELNIK11
X ukarały się aa stępujące nowości;
X Aasorodebraj N. — Początki klasy robo-tracz ej.
X Problem rąk roboczych w przemyśle pol- 
X skim epoki stanisławowskiej . . 200,—
Sr Bronrórska A. — Szkoła na harmonię fakor-
X deoai). Nuty . . ............................. 250.—
X Broniewska J. — Szlakiem I-szej Armii. Zbiór
X reportaży . . ....................................80,—
X Cha Jasińska J. Społeczna geneologia ioteli-
X {•0’Cjł polskiej . ....................................60,—
X Chrzanowski J. Joachim Lelewel. Człowiek 
X » pisarz. Wstęp Si. Plgocia .... 140,—
X Dąbrowska M. — Ludzie stamtąd, Cylcl opo-
X wieści. Wyd. 3...................................................120,—
X Leśnoderski B. — Konstytucja 3-go Maja jako 

dokument oświecenia . ....
Olcha A. — Nowa Naprawa. Opowieść o chłop­

skim czynie na Ziemiach Zachodnich .
Ostrowski A. — Hugo Kołłątaj, ojciec demo­

kracja po kicie j.................................................. 35,—
Pająk J. — Pasza w gospodarstwie. Bib bo­

tek* rolnicza „Czy tefośka** . 70,—
Szołochow M. — Cichy Dom. Wyd. 2. Część I 100.— 
Szołochow M. — Cichy Dom. Wyd, 2. Część II 120,—
Za liwski S. — Krzewy owocowe. Biolioleka

Samopomocy Chłopskiej nr 2 . . . 25,—
Żeromski S. — PrzcdwiośtMe............................. 200,—

Do nabycia we wszystkich księgarniach
15391 X

16366 j§

25,—

»,—

Przetarg nieograniczony nr X/12
Państwowe Przedsiębiorstwo Robot Komunikacyjnych — 

Oddział w Poznaniu ogłasza przetarg na wykonanie podióg 
dla południowej ozęści gmachu Dworca Głównego w Poznaniu.

Oferty w podwójnej i zalakowanej wzgl. zapieczętowanej 
kopercie z napisem: Oferty na wykonanie podióg w połud­
niowej części gmachu Dworca Głównego, winny wpłynąć dó 
przetargu nr X/12 do dnia 51 m>a.ja 1946 r. do godziny 10-tej 
do Oddziału Odbudowy D. O. K. P. w Poznaniu w iwvr_:n 
gmachu Dyrekcji (wejście od ud. Skarbowej), II piętro, pokój 
410 lub do skrzynki ofertowej, umiesizczonej obok pokoju 415 
na korytarzu.

Rozprawa ofertowa odbędizie arę 31 bm, o godz. 10-tej.
Wadium w wysokości !•/• z zaokrągleniem do 100,— zi 

winno być złożone u kasjera P. R. K., pokój 413.
P. R. K. — Oddział Poznań zastrzega sobie prawo swo­

bodnej oceny i wyboru oferty, podziału roboty pomiędzy 
kilku oferentów i nieprzyjęcna żadnej oferty.

Ślepy kosztorys, szczegółowe warunki wykonania otrzymać 
ewtl. przeglądać można w pokoju 413. Adres jak wyżej, 
formacje zaś w pokoju 410 lub 41 la.

Tłuszcze, oleje, 
1 kwasy tłuszczowe

<śo wyrobu mydła

kupuje
Fabryka ChemicznaTukan"
pod zarządem państwowym

Poznań-Starołęka
5-163

n

165.«



GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 138 (442)
Strona 6

Lekarskie

Naświetlania lampą kwarco­
wą Poznański Zakład Przy­
rodoleczniczy Al. Marcinków, 
skiego 20, tel. 38-26. 15906

Wychowawczyni
domu do 1 lub 2 dzieci ma­
łych, tylko Poznań zaraz. Of. 
..Glos Wąe&op.** ar 5-217.

Wolne posady

Chłopca do pracy i po-syłek 
przyjmuje zaraz Wytwórnia 
Parasoli Leon Koko-t, Pade­
rewskiego 11. 5-235

Dobrze zarobią jako sprze. 
dawcy (przedstawiciele). Po­
trzebni na wszystkie powiaty'. 
Informacje, życiorysy i oferty. 
Generalny Przedstawiciel fa­
bryk Poznańskich Dama, Po­
znań ul. Marszałka Focha 125 
m. 1. 15962

Skromna dziewczyna z goto­
waniem, pieczeniem, chowem 
drobiu, z własną pościelą na 
majątek na zachodnim pogra­
niczu Poznańskiego, potrze­
bna zaraz. Oferty ..Głos Wiel­
kopolski" nr 5-210,

Ekspedientka rutynowana za­
raz do manufaktury z dobry­
mi poleceniami. Zgłoszenia: 
Fa H. Karaś, Dąbrowskiego 8,

16285
Pomocnica domowa do wszel 
kie, pracy domowej potrze­
bna. Zgłoszenia: Poznań, Kra­
sińskiego 3, m. 3. 16305

biegła może się zgłosić. 
Oferty

„PAR“
Ratajczaka 7
pod 5.320. 16395
Zdolnego pomocnóka foitogra- 
ficznego przyjmą zaraz na 
prowincję, Podać warunki. Of. 
„Głots Wielkp." nr 16316.

Radiotechnicy samodzielni po­
szukiwani natychmiast; Pol-

Młodszego pomocnika działu 
winiarni ptrzyjamŁemy. Oferty 
,,Gło« WaeUkop." nr 16335.

Wolna po-sada technika denty­
stycznego do samodzielnego 
prowadzenia praktyki zaraz. 
Zgtoiszenią: Kawiarnia ,,WieI- 
ko-polanka'*. Św. Marcin 25,

16322

Krawcowe pierwszorzędne z 
dobrą praktyką, także z pro­
wincji, potrzebne, — Poznań, 
Miokiewicma 13, m. 5. 16352

Pomoc domowa z prowincji 
potrzebna, Poznań Mickie­
wicza 13, m. 5, 16353

Fryzjerka do Milicza potrze­
bna, Zgłoszenia,: Daszyńskie­
go 195, m. 5. 16506

Młodsza biurowa ze znajo-
moócaą księgowości potrzebna. 
Apteczny Bódł Handlowy Wła­
dysław Wab i szewski, Aleja 
Wielkopolska 8. 16407

Fachowca do fabryki wody 
sodowej i rozlewni) piw po- 
serikuje na Zachód z utrzyma­
niem. Płaca, według umowy. 
Of. „Głos Wlkp.” nr 16408.

Czeladnik piekarski na pro­
wincję. Adres: Umińskiego 26, 
m. 12. 16432

Formiarza i chłopca poduczo­
nego przyjmie Odlewnia Me­
tali Kolorowych, Poznań ul. 

. Czartoria nr 4. 16434

109 do 150 zł dziennie zarobią 
ż maszyną w domu wpraco- 
wane czapniozki. O£. „Głos 
Wielkopolski" nr 16464.

Poszukuję pomocy domowej 
na stałe łub przychodnie., Of.: 
Klonowi cza 5. 16485

nego z maszynami' rolni oz ymii, 
stelmacha i włodarza. Tylko 
dobrzy fachowcy z narzędzia, 
mi. Majątek Państwowy Krę- 
sko, poczta i kolej Nowy Zbą­
szyń. 5-230

Ogrodnik samotny do szkółki 
jako kierownik. Wasiowa, Mi- 
ia-nowo, poczta Trzcmżal k. 
Trzemeszna. 5-215

brze gotującej, do trzech osób 
na wieś poszukuje lekarz, — 
Zgłoszenia: Poznań, ul. Kar­
wowskiego 1, m. 18. 16337

Miody człowiek, obeznany 
produkcją drzewnych materia­
łów tartych i pracami placo­
wymi na tartaku potrzebny 
natychmiast do ekspedycji 
tarcicy i kompletów skrzyn­
kowych. Kandydatowi, posia­
dającemu własny rower, pier­
wszeństwo. Warunki dobre. 
Zgłoszenia pisemne kierować 
pod adresem: Tartak Kamien­
nik, poczta Drawsko, powiat 
Czarnków, woj. Poznańskie.

16402

Szoka posady

Wdowa starsza, iirteJ.. szuka 
posady gospodyni do 1—2 o- 
sób. Zna kupiectwo. szycie. 
Of. „Głos Wlkp," nr 16441.

Kupiec energiczny, dobry or- 
gani zator, lat 52, poszukuje 
kierowniczego stanowiska, tak- 
że na Zachód. Oferty ,Głos 
Wielkopolska" nr 16467.

Nauka

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin 
skr. poczt. 105. 5-105

Kursy pisania n« maszynie 
metodą ślepą, wszystkim pal­
cami, Piotr Pieprrycki, ma­
szyny biurowe, Potznań, ol 
Marcinkowskiego 26. Dla za. 
miejscowych kursy listownie

15749

Nauczyciel do matematyki 
przyjmuje uczniów 5, 6, 7 kla­
sy. W. Gajrbary 50, m. 23.

16425

Tańców n-owoozesnych wyucza 
Adela Szczurkówna -r Jan 
Szczurek, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 16317

Sprzedaże

Meble różne okazyjna*. Mwg®- 
cyn .mebli, Rybaki 6, tel. 49-56.

13766
Fortepiany — pianina, duży 
wybór, nśskne ceny, poleca 
Bettamg, Leszno. • 5-67

Magazyn mebli — jedtahsfe, 
syplaJoóe, kuchnie tapczany, 
fotele, poleca Fa St. Bana* 
szyń-ski, Poznań ul. Półwiej- 
ska 20. 1*5553

Materiały ubraniowe — pod- 
poleca Kwintkiewfcz, Pół- 
wietjska 35. 15751

Sprzedaż pończoch i skarpet 
to nasza specjalność. Oczka 
podnosimy, stopy wprawiamy. 
„Ewa", Poznań. Limanow­
skiego 5, I p. (nowa nazwa 
ul. Spokojnej). 16008

Dębowe: szafa, łóżko, stolik 
nocny, stół, krzesła. Monopol 
Splryt., Komandoria 5 m. 2.

' 15134

Narzędzia. Okucia, oraz
wszelkiego rodzaju wyrrobr 
żelazne poleca — zakupi D/H 
Okazja. Poznań Grobla lb.

16431

Odstąpię skład w dobrym 
punkcie. Wiadomość Fabrycz­
na 12 m. 5. 16503

Tapczany luksusowe — higie­
niczne z aujfomatyoznybi o- 
twferanaiem, fotele, materace 
poduszkowe — sprężynowe 
Dolecą Kopczyk, Kozia 8, nar. 
Szkolnej. Tri. 4607. 16326

iładioodblornlki, aniody, aku­
mulatory, baterie, żarówki 
najtaniej Radiomechanika, Po­
znań, Św. Marcin 25, tel. 12-38.

16393

KsIąźeciW — Róźsńce -®rai 
ró*ne paoniątkń do I. Komunii 
św. po,lecą Papier — Dcwo. 
cioroatlta, Poznań, Św, Marcin 
«. 16158

F ortepfan krótki sprzedam. 
Podgórna 6, skład mebK.

16296

Piece, weistfalkń, kuchnie, aa 
prąd, gaz. Marsz. Focha 121,

3. 16382

Sprzedam encyklopedię Maye­
ra, 19 tomów, 6 tiys. zł. Gro­
bla 29, m. 19. 16253

Rymarska maszyna do szycia, 
główka Adler. Śniadeckich 7 
m. 1. 16258

Radio walizkowe, nowe, i su­
per, na prąd zmienny, Kop­
czyńskiego 18, m, 1, Łazarz.

16269

Skład na sprzedaż. Dąbrow­
skiego przy rynku. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 16358.

Pianino nabyte u fachowca 
daje gwarancję właściwego 
kutpna. Drygas, 49 lat istnie­
nia firmy, Poznań, Skarbo­
wa 15. 16509

Podwozie, dobry etan, opony 
20-ki na powietrzu. Poznań, 
Chartowo, Gospodarcza 4.

16488

Willa 2-piętrowa, nowa, weł­
nę mieszkanie, bliska dzielni­
ca Śródmieścia, cena 1 200000 
sprzeda „Union”, Poznań. 
Rzeczypospolitej 4, ma. 2.

16630

Nieprawdopodobna okazja!!!
Kamienica do odbudowr, ob­
szar 1300 m*. centrum Pozna­
nia, sprzedam za 500 000 zł. 
„Union" — Rzeczypospolitej 
4, m. 2. 16631

Sprzedam dużą lodówkę w do­
brym stanie, marka Este-Ra. 
Podolska 14, m. 2. 16411

Kamienica cztęroniętrowa Ła­
zarz, 2 500 000, willa niętrowa 
nowa. Dębiec, 300000; sprzeda 
Nowak, Wyspiańskiego 16, 
m. 1. 16420

Futro damskie sprzedam. Sta. 
blew*skiego 5, n». 4. 16426

Różańce, medaliki zeszyty, 
bibuły do zeszytów oraz wszel­
kie artykułv szkolne i biuro­
we poleca Hurtownia papieru 
i galanteria A. Tiriewicz., Po­
znań. Maszt alarska 8a, po­
kój 12. 16429

Wirówkę sprzedam. Pomnań- 
Dębiec, Grzybowa 7, m. 2.

16430

(Biuro Działu Ogłoszeń czynne — w», i 
przy u? Wyspiańskiego 10 I piętro

©G£OSBE W 2 A HROBWE

Męskie ubranie z przedwojen. 
nej czesanki sprzedam. Bo-gu 
stawiskiego 12, m. 3. 16439

Ubranie granatowe wełniane, 
figura średnia, szczupła. ma­
szyna do pisania, walizkowa, 
.Teleftnnken" 2-zakresowy 

bez lamp. Focha 21, m. 3. 
godiz. 16-18. 16448

Dom piętrowy, _woi®ym nrie. 
szkancem Janowcu. cena 
500000. Metelski, Martin 13

16452

Parcele, wielki wybór, pole­
ca i poszukuje — Metelski 
Marcia 13, 16453

Kamienica trzypiętrowa skła­
dem, 1100000, sprzeda Me- 
tełskś, św. Marcin 13. 16455

Kamienica 3-poętrowa. 2 skfeu- 
"dy, Łazarz, cera 1 000 000 — 
sorzeda Metelski, Św. Mar­
cin 13. 16456

Kamienica, centrom, trzyme­
trowa, 4 składy, cena 3 009 000. 
Metelski, Marcin 13. 16457

Dom parterowy nadający się 
na skład przy Poznania, ce­
pa 300000. Metelski, Mar­
cin 13. 16158

Wflla -jednomieiszkaniowa — 
Ostroroga,, 1 100 000. Metel­
ski, Marcin 13. 16459

Parcele przy Wyspiańskiego, 
wille Sołaczu Puszczykowie, 
Juiśka, Kordeckiego 26. 16465

Parcelę, 30 morgi, obręb Po­
znania sprzeda Jaska, Kor­
deckiego 26. „16466

Dom Poznaniu, 80 ubikacji,

Wózek dwukołowy, oośno.Sć 
do 10 ctr., sprzedam. Grun­
waldzka 66, m. 5, oglądać do 
12-tej. 16494

Letnie kupon, ubrani e jasne, 
frak. Kawzikowwak, Fabrycz­
na 20. 16497

Kuchnia 
18, m, ■

Wozy! reklamowy piekarski 
na gumach, platforma 5 ton 
(sztaby), resorówka dla ogrod­
nika dobrym stanie. Różana 
18, m. 3. 16301

zmienny oprze dam 
nłec 70, m. 16, od godcz. 15.

16327

Kapną

Na Wildzie kupuje materiały,

nici. Kinal, Wiierzbięcice 43®’ 
13943

Palniki
płaci najwyższ 

' ”, -Marcin 65,

Gosposia dzielna poprowadzi 
dom u samotnych lub bez- 
dirictnych. Ul, Wawrzyniaka 
11, m. 3. 16493

Sprzedam szmer główkę, prąd 
stały, 5 HP, kowadło i wier. 
tarkę kowalską, ręczną. St. 
Krawczyk Poznań, Sctzaniec 
klej 10, m. 3. 16137

Keato: BankB-Społem" er 8 *
^°’ P°'vsz®dni* od 8-mej rano do 13-tej w soboty od S-meJ rano do 12-tej w Poenanio 

»el 64-75 — Zs terminowy druk ogłoszeń Administracja cis odpowiada 1
Kalafonię olejki eteryczne,
ojięie rosbnne. .tłuszcze, 
ska, chemikalia kupuje 
ma-chemia", Libelta 11. 'll727

Materiały bielskie, wełny, je’1 
?.'vtłlMe 1 podszewki k.mme

Używane pędzle lakiernicze 
kupię. Oferty „Głos Wielko 
polski" nr 16227.

tajczaka 35.

Wasjlmą, krnoriu, Afer ki 
wortorę, masło kakaowe, kwa- 
sek cytrynowy, atansol, celo­
fan, oiefki sprzedasz najlepiej 
w wytwórni colrieritów G6r- 
czyk W ronię oka 17 15922

Maszynę do wyrobów papie­
rowych kapię. Adres wskaże: 
„Par", Poznań Ratajczaka 7, 
pod 5.337. 16514

Skrzynki balkonowe do kwaa. 
tów kupię. Smólski, W< 
niaka 33.

Buteleczki z nakrętkami bez do fabryk 
fcnpojo „Tur , Wały Le- weiaże „GJ. WU». 
taoryńsfciego 11. 159<

Kuple Mrzędzśa. ntarayiry H,_
charstae instalacyjne. Oferty 

“ ar 16038.„Głos Wielkopolski"

Drut pocynkowany, liny dru­
ciane od 1,5 do 4 mm kupimy 
każdą ilość. „Orient” Poznań, 
Paderewskiego 1. 16947

Korld kupujemy ,,T« 
Leszczyńskiego 11.

gallusowy,
laza, barwniki, szelak kupu­
je „Tur", w *’ ’
skiego 11.

Wały

Maszynę do liczenia, pisania 
kupuje „Tur". Wały Leszczyń­
skiego 18. 15950

Fawrzy-
16424

:acp doniczek. Adres 
" 16133.

Żywicę kupię. J. Urbanowicz, 
Siemiradzkiego 11, sklep.

16474

Maszynę do aanrda trykotów,

19, 16478

Willę, kamienicę, dom, par­
celę, nawet zburzoną, cen­
trum lub Łazarz. Jeżyce, Wil­
da, Sołacz, Puszczyk ówko, 
także Osiedla Podmiejskie, 
natychmiast kupię. Cena obo­
jętna. ,,Union", Poznań, Rze­
czypospolitej 4, m. 2. 16630

KARBID
ACETYLEN

i TLEN
dla przemysłu i rzemiosła

„GAZ“S2
ul. Słowackiego 40 Telefon 29-65

Filc, 5 mm gruby, każdą ilość 
kupię. Dom Sanitarny Po­
znań, Miekżyńsfciego 19. 16396

większych i mniejszych* iło. 
ściach. F-a Rekord, td. Sza­
marzewskiego 59. 15963

i stopy do pończoch zakupuję 
stale Poroań, Limanowskiego 
5, I piętro (ul. Spokojna), 16010

Dętki samochodowe, stare, 
nieużytki, kupuje f-ma K. Je- 
acralczyk, Poznań, Mate jki 53.

H6089

Korki kupuje — . 
f-roa K. Jeneralczyk, Poznań, 
Matejki 53, tel. 62-66. 16090

Książki szkolne, naukowe, po- 
lropuje, wieściowe, księgozbiory kupu- 

y „Ha- je Księgarnia Gier czaka. Po­
znań, G. Wilda 59. 16146

i MASZYNY
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE, ART. BIUROWE 
Z a te m p Sprzedał

K. KOCHANOWICZ i S-ko;
Plac Wolności 13 (obok 3 Maja) •

Obrabiarki do metalu, drzewa 
i blachy kopi „Hatech", Mar­
cin 65. 14461

Węże parowane, gumowe, ku­
puje stale „Hatech", Marci­
na 65. 14462

„Aria*1 — artykuły biurowe.
Przybory szkolne Poznań, ul. 
Szkolna 10. tel. 25-47. Zaku­
pujemy w każdej ilości wszel­
kie art. biurowe, szkolne pa­
pier, stalówki, ołówki, wie­
czne pióra, prtrybory techni­
czne — kreślarskie itp. 15465

Woski wszelkiego rodzajn, pa­
rafinę, stearynę, terpentynę, 
barwniki w każdej ilości ku­
puje ,.Bewu”. M. Focha 137, 
teł. 64-85. 15411

Złoto, platynę, zęby złote ku­
puje Poliklinika Stomatolo- 
giozma Uniw. Po®n. Matejki 
60. 15298

Pierze darte, nowe, gęsie i 
kacze oraz puch kupuje stale 
, Emkap" Mielcarek, Poznań, 
Wrocławska 30. Czyszczalnia 
pierza oraz wytwórnia kołder 
na wacie, wełnie i puchu, tel. 
41-49. 15739

BIELSKIE
■naśeriały — pofkzewlti

zakup 16243
sprzedaż

'W. Trojanowski
POZNAN, Św. Marcin 18

Kawę surową kupuję. „BfcomiO- 
mia" Towary kolonialne, ul, 
Jeskego 28 (przy Rynku Ła-

‘ i). 16187

Węgorze wędzone stale ku­
puję. „Ekonomia" Towary 
kolonialne — delikatesy, ul. 
Jeakego 28 (przy Rynku Ła-

' ‘ t). 16188

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji, Rzeźnictwo końskie Ig. 
Nowak, Poznań, Górna Wilda 
26, tel. 21-10 i 21-11. 16283

Radioodbiorniki, lampy, radio­
we. żarówki kupuje Radio­
mechanika, Poznań, św. Mar 
cin 25. telefon 12-38

Płótna papierowe, worki pa­
pierowe. materiały, resztki 
materiałów, tekturę, watę, 
watedieę. każdą ilość zakupi 
Pracownia czapek, Dąbrow­
skiego 3. 16463

Zakład Fotograficzny kupi tlo 
większego noeswiwu. Foto- 
Alejnik, Poznań, Młckńewl. 
cza 22, teł. 31-32. 16491

Kupuje słoje do zapraw, por­
celanę, kryształy, patecli do 
lamp naftowych. Lesśńskd, Ży-

' " 16251

WfHę, kamienicę, i 
łożoną lub .paroe&ę

Zamiana

2J/» pokoju, kuchciła, łaańeoka, 
słoneczne, zamienię ma pokój 
z kuchnią komfortowe. Oferty 
„Giro Wielkop." »r 16500.

Mieszkanie trzypokojowe —
dzielnicy willowej, poszukuję, 
może być meblaAa. OL „Głoś 
Wielkopolski" ar 16454.

Mieszkania 3—f-pok., kom­
fortowe, z meblami lub bez. 
zwrot kosztów remontu. bliJ 
sko tramwaju, możliwie dziel­
nica willowa, dla lekarza. Of. 
,,Głos Wirikop." nr 16462.

Snteryna, 60 m>, rucha, So­
łacz—Jeżyce, nu cichy prze-

Pokofn imnęhioęraaie^o « □©- 
ściek toh t«. 
wspólnego poarakoie panna. 
Oferta; „Gtoj WiePtropofeki" 
nę 16ŚO3.

Szukam próżnejo pokofko za 
wynaJrodzen-l Mn di a samołnei 
pazrf w śród-mróścin,
Jaz i światło elefctr. Zrioóz.' 
F-a M. Pirozrtaki, St.
“■ *■ 16281

Dsłerimwy

Kto wydzierżawi magami ca 
500 m* lub plac najchętniej 
przy bocznicy kolejowej. — 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
fx 16180.

Powiania. Oferty ..Głos Wiei- 
Icopotsłri" mr 16271.

Gospodarstwo 114 mórg, czę­
ściowo drenowana ziemia, z 
masywnym zabudowanacan' — 
lecz bez inwentarza żwwego 
i martwego, 13 km od Pbmna- 
nńa. do wydrae-rżawienU. Of.: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
5.344.

Zęruby

Unieważniam skradzione upo­
ważnienie prowadzenia po- 
nzdńw mechanicznych nr 6934 
wystawione aa nazwisko Ste­
fan Gieryn, Konin, ul. Armii 
Czerwonej 66. 5-197

Unieważnia się zagubione pra­
wo jazdy i kartę rejestracyj­
ną samochodu osobowego 
A 56 355 firmy „Wiepofana" 
onaiz kartę rozpoznawczą i ssa- 
mridowanie mlficyjme na na­
zwisko Ludwik Pnricfci. 5-204

Unieważniam skradzionę w 
dwu 10 kwi.rtn.ia 1946 doku­
menty: dowód roapoasnawczr

Bielskie >«■»

materiały
podszewki

knpofe
płaci nejwyżsie ceny

Od^ofd. JftiABuitii.

Poznań Wrocławska 22

Zgubione dokumeaaty edemo-
bdlaaowaaw^,, papiery szpital­
ne, -zamteldowanie milicyjne 
ma nanwlsko Sylwester Zdro­
jewski unieważniani. 16405

Skradzioną kartę rejestracyj­
ną RKU Potzneń, zameldowa-

niam. 16413

Pieniądz

Mam koncesję
sport z Ministerstwa.. Poszu­
kuję współudziałowca z więk­
szą gotówką. Oferty „Głos 
Wielkopolski" or 15937.

UnlewoiniMn skz-adziome mi: 
tekę Kartę wypłat, teczkę ». 
chnmkami, pńecKęć Warsztaty 
Proc. Mechaniczote Wydziału 
Roln.-Leńn. U. P., kartę re­
jestracyjna mieszkańców mia­
sta Pozwania na nazwisko Wła­
dysław Majewski. Wacław Po- 
lacki, Poznań, Belwedenska 7 
m. 6. 16417

KSIĄŻKI
powieściowa, nau­
kowe, młodzieżowe

ażdej ilości

Spółdzielnia Wydawnicza CZYTELNIK
| Poznań, ulica Wyspiańskiego 10, I. plr.

Wolne lokale
Czysty pokój
Adres w skażę: „Par* 

16394 j czaka 7. pod 5.339.

Kocioł parowy stojący 5—10 
m1 kupię. Oferty „Głos Wie-1-
l,.—w-..!.,!,:*’ —. i łk/.eł

Ubikacja
kiiego prz-enr
żawienia. Ind , ______
demu Daisryńskiego 22. 1628Ó

parowy . 
do 500 1 kopnę. 
Wielkopolski" e

cja suterynowa dla lek- 
przemysfu do wydzier- 
lia. Informacje: Admin.

Szuka lokalu
Ceraty w kolorach czarny,
brąz, niebieski, kupię. Dora------- ------------ ,
Sarn tarasy. Poznań, Mielżyń- ' obojętna. Oferty „Głt 
skiego 19. 16397 ............................

2 studentki poszuk-ują pokoju, 
zaraiz Łaizarz. Jeżyce, cena 
t .. : „Głoe Wiel­
kopolski' nr 16182.

Maszynę dó liczenia na prąd i L<’4?" P^ysWcge (war- 
kępię. Dom Sanitarny, Poznań, szUt) “ 150 m pnOTukuię, 
MicDyńakiego 19. 16396 ;

Lampy kwarcowe i wagę do . °T
ważenia tóomowkt kupi^ - Pokojn ^blowauego, aie-
^Sk^ Yr* ’ fi™ ( krępującego, poszukuj stu-
żyńskiego 19. 16399 den.t, cena oba’

I „Gł-os Wielko-p.
Kutpuję wszelkie artykuły ; '
larskie. Hurtownia Artykułów Pokój próżny w centrum n«. 
Malarskich I Technicznych, dający się na małą hurtownuę 
Poznań, Ogrodowa 4, telefon wynajmę. Oferty „Głos Wiel- 
31-91. 16513 kopolski" nr 15984.

Skradziono portM dokumoo 
tanu: kartę rejestracyjną RKU 
F-cizaMŁ, dowód toźs<nodc; 
zaróeldo— amie porcyp*. 
nazwisko Emilian Wainchnie.

.Zwoiwynagrodź., Szpi. 
tai Miejski, ni. Podgórna 12a 

16423

ward Kuliński unieważs-am 
16435

Unieważniam skradzione ma 
dokumenty rejestracji RKU 
Kraków aa nazwisko JeTzy 
Wierzbanowski, urodź. 29 3 
1923 r. ^471

Untcwałni-m skradziona: kar. 
tę RKU Nowogród, korni™ 
Ławozka, 5. M. 1645, Pęfao. 
inoonictwo Pel„. Rr, R. p , 
olrwód KosnaKn, dyplom dro. 
gistowski, mątwę. Zdzisław 
Sei- 16490

Zgubione Tameidowani. mfB-
cyiirc na nazwisko Marła Cech 
unieważniam. 16498

17. 5. wczesnych godzinach 
rannych zgubiono między Mc- 
Stern Uniweząyteckrtn a Ryn- 
kaem Łazarskim pamiątkowy 
pierścionek brylantowy. Uca- 
oiwego znalazcę wynagrodzę. 
Zgłoszenia: Ogrodowa 3, m. 5

16499

Unieważniam i»gubionv do­
wód osobisty nr 167 Franci s z. 
k* Smektała. Gcstyń, pl. Ka­
rola Marcinkowskiego. 5-331

Unieważniam skradziony tym­
czasowy dowód tożsamości nr 
36 wydany przez Zarząd Gm. 
w KrzemńeoJewie na aazwda-ko 
irena Paczkowska, Bryjewo, 
jak również agło-szenie posia­
dania radia, wyd. prze® Ra-

5-216

Unieważniam naświadczenme 
rejestracji RKU nr 8507 Po­
znań i wszelkie imo* doku­
menty, któro zgubiłem, na na- 
zwlisko Cnroław Deimbińeki.

16363

Unieważniam zagubioną legi­
tymację Zofia Koblańskiej nr 
528 gimm. Dąbrówki, m.x Lu­
boń. 16367

Okulary ________ t Ę______
oe zgubiono 14 bm. przysta 
nek tramwajowy Brawa Wil- 
decka kierunek Wilda. Uczci­
wego znalazcę upraszam o 
zwrot. Wynagrodzenie. Pół- 
w łapsk a 32, m. 6, Majewski.

16304

Zgubioną zniżkę kolejową nr 
433/2 na nazwisko Włodysła^ 
wa Kaczmarek, żona Maksy- 
mili a™ mdarcrjy, srydaisę 
praese D. 0. P. Po-zmań, uni.e-

16324

IH. I. C. 86/46.

Zaalazoa karty roeponceMt-rel,
rejestracyjnej. tramwajowej, 
Anny Chorzemskiej. otrzyma 
nagrodę. Poenań, Spokojna 12, 
m. 8. 16266

Poszukiwania

chowańskiego Aleksandra. — 
Anna Kowalska, Pcrroań-Sta- 
rołęka, ul. Starołęcka 3.

56296

Kto by wiedział o Romualdzie 
Wojniuszu niech da znać mat­
ce Stanisławie Woblśuaz, za­
mieszkała we wsj Dryżynia «r 
3, poczta Szlichtyngowa, po­
wiat Wachowski. 16342

Binrko w dobrym 
stanie oraz 

szafę biorow^ 
kopimy

Spółdzielnia
Wydaw...Czytelnik" g

Wyspiańskiego 10 S

St.ha GratnU UmO. -MJ. 
jego spędkobisrcy, teebeą Hę 
zgłosić. Mtśk>iA<wr» Gośoto, 
Mieczysławę 6, aa. 6. 16371

Kto wie, gdzie zawjduju «Łę 
Stefan Opałka, plutoóowy. 
podchorąźy, z zawodn m- 
uczycieł, zaciągnięty do 57 
p. p. w PoTOMtaiiu podcz* 
mobiżizacri 1939 roku, Rodzi­
na aaginioiiego prosi b

podanie wiadomości.

Urzędowe

Ogloneel^ Urwł W<rt—Ó<fa- 
hi P«z=sńsfci or O. A. VI 
1Z26/46. Póznart dnia 11 ssusja, 
1946 r. OK Zbigniew Knbnoiń. 
sU. ram. w Poasm, ol. G. 
Wilda 32, m. 17,

rodowegoKabecińslri ..Szy­
mański". Za Wojewodę-: 
Zieliński, w ro 
Wydziału Ogólnego. 5-229

Ogłoszenie. Uraąd Wojewódz­
ki Poznańska nr O. A. VI 
Ul8/45. Pocnnań, dnia 19 kwie­
tnia 1946 r. Józef Krawczyk, 
zam. w Pomancu, ul. Poczto­
wa nr 8. m. 8, uzyskał zę- 
zwołetnie na zminnę maizwiisk* 
rodowego Krawczyk na „Lesz­
kowie*-Baczyński. Zmiana na­
zwiska. obejmuje jego Żonę 
Stefanię Zofię a d, Baczyńską 
i dzieci.; Annę Teresę oraz 
Wtedizaońerzą Zygmunta.. Za 
Woiewod-ę: mgr Szczepańska, 
kierownik Wydziału Ogóhze.

Obwieszczenie
Sąd Okręgowy w Ostrowie Wlkp., Wytdział Cywilny, po- 

daje do wiadomości, że m pod'stawie art. 157 k. p. e. ob. 
Edmund Maleszka, aplikant sądowy w Ostrowie WŚfcp., Ka>. 
liska. 2, ttstaoowromy zortał kuratorem do zas-tępowsana* me- 
znanej a miejsca- pobytu pozwanej Doroty Nawrockiej a d. 
Errneł, ostatnio zamiesa-kałej w Ostrowie Wlkp., Kolejowa 4, 
poprzednio w Rabczynie, pcw. ostrowski, i powództw* Ma- 
koymAfóane Nawrockiego., rolnika, zam. w Rabctzynie, powiał 
Ostrów Wlkp., powoda, z>ast. przez adwokata Monia w Ostro­
wie Wlkp. o rozwód.

Nieeoatną z, miejsca pobytu porwaną Dorotę Nawrocką 
d. Ermci wzywa się, aby agłosila się do uozestntfczeofa

kwietnia 1946
Sąd Okręgowy

Sąd Grodzki we Wronkach ~ II. Co. 56/46.

Wydziału Cywilnego.

Wywołanie
Waronla MicJialdęfca, zam. we Wronkach, wmowbi o nraa- 

E»e męii mrogo Michała Michalickiego, nr. 2 sierpnia 1912 r. 
w Chrastioowie, pęw. Kopczyn, syna Jakuba i Franmasokl. 
ostataia aamiestkałego w Ghorostkoame, który 26 sierpana 
1944 r. rańmy zwtał i skotkiem tych ran nmrzeć mnat w mńe- 
ś«n Równem.

Wzywa stę wszystkich, którzy by coś o łmierci wymścnim. 
nego w.mb4eK, jako ttó zaginionego do zjawienia się w tut. 
Sądni, w terminie dnia 2S sierpnia 1946 r., godz. 10-ta.

Sąd Grodzki: (—) Józef Matysiak. 5 234

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Nowej SoK poda je do wiadlomodcf, że 

wssezęte nastało postępowanie o rehabilitację Aunv Kosie, 
cówny, ur. 28. 3. 1895 r. w Żywcu II, córki Melchiora l Jó- 
zafy z Pawkosków, krawcowej, zam. dnia 1 stycamia 1946 r. 
w Starym Dębie (Alfeichen), pow. Głogowski.

W-zyw-a saę wszystkich obywateli, którzy wiedzą o sakodti- 
wej diziałalnoóoi wyżej wymienionej względem Narodu Pol­
skiego, aby o tym donieśli Sądowi.

Nowa Sól, dnia 5 kwietnia 1946 r.
Sąd Grodzki S.?#?

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w Śremie podaje do publicznej wiadomości, że następujące 
«oby. wpw.ne dn ID -z<L W grupy nimnieckiej Bety narodowej, ztadyły „nioski 

a ręhabiłżtaóję:

Imię i Data urodzenia

1. Marta Meller
2. Irena Meller
3. Henryk Meller •
4. Elżbieta Horowta
5. Olga Łucja Safawedet"
6. Wincenty Korzeodec
7. Emma Piehl
8. Anicnina Andrejew
9. Lubomira Andlrejew

10. Izebela A-ndrej-ew
11. Jadwiga Betrdynsiak
12. Józef Chratplak 
IX Edward Lod-wfaA
14. Dorota Marciniak
15. Agnieszka Marcśmiak
16. Maria Mikołajczak •
17. Antoni Weber
18. Antonina W>eb«er
19. Stanisława Weber
20. Maria Weber

23. 5. 1906
23. 4. 1928 
20. 6. 1929 
30. 5. 1906
11. 11. 1884 
16. 7u 1885
9. 3. 1897
6. 6, 1904
1. 7. 1927

24. 9, 1929
1. 11. 1909
2. 7. 1873 

23. 9. 1896 
30. 10. 1895
6. 5. 1<915

12. 12. 1895 
10. 12. 1880 
29. 3. 1891 
16. 4. 1925
13. 7. 1927

Lęg
Niesłabon
Konarzyce
Czmoniec
Kórnik
Kórnik
Kórnik
Radz-ewice
Brodnica
Żabno
Pecno
Pecno
Iłówiec
Radoankowo
R adoszkowo
Rado-szkowo
Radoszkowo

Męekhfa
Siama
Campóiee
Kórnik
Kórnik
Kórnik
Radzewico
Brodnico
Mosina

Wzywa się wszystkie o-soby, które wiedzą o szkodliwej dział a łu otści wnio-kodswców 
względem Narodu Polskiego, aby o tym doniosły natychmiast Sądowi Grodzkiemu w Śremie.

Sąd Grodzki. 5.-333
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